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Wojska nasze zajęły Osowiec!
Sapieha informuje zagranice o polskich warunkach pokoM

Polska nie godzi sie na linie Curzona!
Tak donosi komunikat bolszewicki!

W ojska nasze zajęły O sow iecl
Warsfeaiwta, 25. sreinmJR.

(TeJef.) (G) t) pofożenm na froncie podają

Pomniejszy ciele zwycięstwa.
,.W ostatnich czasach spostrzegłem, że 

mfltra-pabryoci chcieli rnme wciągnąć w in­
trygę polityczną. Jestem żołnierzem i nie [ 
mogłem się mieszać do waśni parryjnych w 
kraju obcym, a dla mnie talk sympatycz­
nym." *—

Pożegnalne słowa gen. Weygand‘a.
Lwów, 25 sierpnia.

(i) Dziwnym zaprawdę jesteśmy narodem. Je­
steśmy narodem, u którego można budować na 
nieobliczalności, któremu obręczą jest nieszczę­
ście, a kinem, rozbijającym jedność — powodze­
nie. Zalesdrwo przeminęły dtni opresyi, dni krwa/we 
go wysiłku i zgnębienia, ledwo nepojętym, ner­
wowym Jakimś rzutem dźwignęliśmy się, ledwo 
błysnęło słońce .— już głowę podniosła mtryga.

Począwszy od1 sławnego już pomysłu JRze- 
czypospol tej", która zamieściła zdefektowany ko 
munikat o naszej koratrofenzywie, byle tytko nie 
podać dio publicznej wiadomości osobistego kie-ro 
wniotwtaj Naczelnego Wodza — począwszy tedy 
od tego pospolitego pomysłu, posypały s ę  w en­
deckiej prasie śnaie, neustępującemu pod wzglę­
dem styłu. —

Jest w tej całej robocie niezaprzeczona meto­
da, polegająca na usuwaniu w cień rzeczy niewąt 
piśwych, faktów, nie ulegających dyskusyi, zaipo- 
mocą dziwnych środków. Oto wysuwa się inne na 
zwiska opiewa inne czyny,byle zasłosić tamte, me 
miłe. 2e tym sposobem krzywdzi s ę często 
tych, którzy służą mimowoli za narzędzia w tej 
walce, że się ich nazwisk nadużywa, że się zwę­
ża ich' popularność — n c to. Byle robota szła!

^Gazeta Warszawska" zrobiła w tej mierz6 
'Stolnie śmiały krok naprzód. Mruknąwszy niechę 
tnie o szeregu powodzeń ,.ni'e tak tragicznie do- 
ołasłych wprawdzie (tego nie napisała nawet naj­
bardziej polakożercza z gaizet niemieckich!), ale... 
;ważnych“, zganwszy odezwę Naczefoka Państwa 
t  18 bm., za to, że ni© była kontrasygnowana — 
..Gazeta Warszawska** zwaliła cały ciężar zwy­
cięstwa fia barki generała Weyganda, nie bacząc 
na to. że om sam się od tego zaszczytu z zupełnie 
zrozumiałych powodów wypraszał.

Postępowaniem swem. wysoce nidojalnem i 
nad wyraz mesmacznem doprowadzili wreszcie 

C i^  cUiszy na stronicy 5 .tej.

pisma następujące szczegóły: Ubiegłej nocy na
, północ od Mławy w kierunku Kolna przecisnęło 
się parę tysięcy bo&szewików, przychwycono ich 
jednak i .rozbito. Reszta wojsk bolszewickich, oto­
czonych w tym rejonie w sile ldłku tysięcy ludzi, 
próbuje przeciskać się w różne strony, przewa­
żnie przez granicę Prus wschodnich. Pod Białym- 
stokiem pojaw ła się świeża 55 dywizyai bolszewi-

stępujący godny uwagi artykuł: Skoro niezaprze­
czoną prawdą wojskową jest, że celem każdego 
wojennego działania jest zniszczenie głównych s ł 
ntaprżyj aci ełstkich, to trzeba z poczuciem upraw­
nionej dumy twierdzić, że bitwa pod Warszawą 
jest największem zwycięstwem w całej wojnfc 
światowej °d roku 1914. Kapśfeułacya państw cen­
tralnych w roku 1918 była wynikiem ich zupełnego 
wyczerpania i trwałego zwycięskiego nacisku ar 
m>i koabcyjiych. Byłaby doprowadziła może do 
zupełnej katastrofy państw centralnych, gayby 
nie rcze-iin z 11 listopada. Strategicznie najbardziej 
przypomina nasze zwycięstwo bitwę nad jeziorami

W rszawa, 25 (sierpnia 
(Tele!.). Gm) Minister sipraw zagrań, ks. Sa­

pieha wyraził się wobec korespondenta „Daily 
Express“ p, Łucyana Jonesa w sposób następu­
jący : Celem Połskj jest osiągnlęce pokoju z Ro- 
syą. Są między Polską a Rosyą zjemi-e <J ludności 
mieszanej. Najlepsze byłoby rozwiązanie kompro­
misowe • ustalenie grantc etnograficznych. Rłc- 
biscytf, jaac dowiodły dośw alezema, nie dał ni­
gdzie dobrych rezultatów, żądauje bcfcgęwKjnc)

cka. Wałka z rtfą trwała dwa ! pół dniai i zakoń­
czyła się zupełnem rozbiciem tej dywizyi W <M- 
jzyip postępie nalMaj kontrofenzywy zajęliśmy 
Osó>wi®c. Dotychczas rozbite ostały armie boteze 
wickiie: 3, 4, 15 i lć oraz 3 korpus jazdy. Dołychr 
czas wzdęliśmy do niewoli 70.000 jeńców oraz 
przeszło 2000 armat. Obi czają, że do Pnts wscbft 
drach przecisnęło się około 15.000 żołnierzy bo* 
szewickich. i

mazurskim: w sierpniu 1914 r., ale bo zwycięstwo 
było tylko zniszczeniem cząstki armii rosyjskiej, 
która leszcze przez 3 lata 2 górą nie przestała 
być poważnym czynnikiem w wojnie światowej, 
B.twa pod Warszawą, jak świadczą nfetytko cy­
fry jeńców i zdobyczy, ale także I oddz)Janłe iel 
ua całym froncie aż PoStryj, jest zniszczeniem 
całej przez przeciwnika prowadzonej w bój siły 
zbrojnej. W -podręcznikach wojen wszystkich 
czasów, birwa pod Warszawą znajdować będzk 
miejsce naczelne jatko rzadki typ zupełnego zwy­
cięstwa, a nazwiska generałów, którzy bitwę tę 
wygrali, wejdą do galery) wojennych bohaterów 
światy

aby Polską się rozbroiła, wygtąda! co na&rflńeif 
śmieszne. Polska gotowa jest rozbroić sję o ile u« 
czyni to Europa a przedewszystk»m Rosya 1 Niem­
cy. Do spraw wewnętrznych Rosy} nie choemj 
się mlęszjć, lecz nie pozwolimy, aby rząd sowie­
tów mlęszał, się do naszych spr.rw wewnątrz^ 
nych. To, co powiedziałem, jest streszczenie :; 
instrukcyi danej naszym delegatom pokojowym 
i od tych zasad

Bitwa pod W arszawą największem
zw ycięstw em  w wojnie światowej.

Zniszczyła ona całą arm ię przeciwnika.
W jrszawa. 25 sierpnia.

(Telcl). (m) „Kuryer Polski“ zamieszcza na~

Min. Sapieha informuje o treści w arunków  pokojowych*
Kompromisowe załatwienie kwestyi gi*an?c. — Polska rozbroi się o ile 
rozbroi się cała Europa. — Do spraw  wewn. nie pozwoli sie mieszać.



^GAZETA WIECZORNA". W*. m a

14 m tJeJi botaewńey a wtyl c<j no-jfetewsci. ale t*.rae prorcryc?* itei&my w cw-?*n czade o? 
en-e^Jscy w ap' i “_«Ł |e ziBubaj '■£ nadęt # i Kotezzjka i a Jectaai- os^itean* «au —
«j|rtracyB. 'Wobec (Kum m i i  na trpocii i6to»- Prze,trxerrają n?s, ż« za Wrangiem ukrywa  *4ę

caraft z Michałem MkhsrtłOwlcu m cw oeeła, a 
my <fc> odbudowy caratu fcis nytatfcy ny rrk t —

cnym j«t rzeczą drugo rędną takt, te Lwów 
z-naL zl się nn 106 tronżu. O1 łc łw  ie czerwonych
od^iatów, w'gw rących w Galicy* wschodniej i po­
stępy Wramgla na Ukmasbe, tm®, mieć mesłycha 
nie doniosła znaczenie.

Tak wróży oajuezJwsry ze wsrysfkjch gło­
sów prasy wiedeńskiej o naszej kantrofenzywie.

S U ^ S K  R Y S U J  C I Z
DWIB

PCLS3C8E 
POŻYCZKI

P A Ń S T W O W E

Ukraina bur!?: się.
Lwów, 25 sicrpn a-

ćn) Jeden * wyzsz^ch urzędników Peittu^r, 
przcbywakicy chw Łotwo wip Lwowie, otrzymał 
co do dalszych pi-mów rządu ukraińskiego, na­
stępujące eforn.acye :

Watka z bc'toe wifcanif czetką nas ciężka. Są­
dzę, żę przei lągnie się onai feaSffrniej be iw a lata 
. kto w e, czy nie przyjdzie nam jaszcze nieraz 
szuteić gościnność; w PcLsce, lec* ostmieczn * 
zwycięstwo nasze jest pewre, bo cały natnód ukr. 
przejęty jest ideą niezawisłej .Ukrainy 1 n e cp- 
tnle s ę nawet przed największemi ofuraiąi.

A stostamk' z Wrang^uni ?
PropcŁycye iego rozważane są przez rząd

Mów się itei od Jakiegoś cza-,u o jakich^ koo- 
szpjchtach ze Skon* aJzkim, któcj kro „mje we 
Wiednia, kcz atecy?. Jcto a» IScrateie nic snął- 
d re  poparcia. *

A te r/ran PetLna -orze bywa1 od ipocnąflcu walk 
ua fa n c e  i jest w ciągłym kontakcie z fibsemi 
oTsa” iaac jami.

O r g a n  * ia c y a  w ’a d z y  s o w i e c k i e j  
w  G a lic y ! .

Orygiramz korespoudaneya „Gazety Wiecoomef
Lwów, 23- s*erpi ju

(u) Z tamtej strony franta afrzynialiśitiiy na- 
stcpują.e informacye ; W zajętych przez bolsze­
wików m eisoow ośc ach fia'Bcy} wschodniej, or­
gan'rują stę Rewkomy (rew. teatr'tetyj. PcwshBćb 
odbywrjs się wiece, m  których a?itŁ..orry pciv 
czają ludność o celach cz Twornej arm"L

W gminie Terpiłówce, p o w ita  zł*, irarldego 
odbył się c.gólny wjec włościan. PrzetnrcrwFsr, agi- 
tą trrzy  Drozd* .wic:p i Kofczelew, wychwalając 
rządy bolszewików Do komitetu rew. wybrane 
K»ca, Byłŷ kia i 'Somiew^ka.

W Bu#4cu odbył s ę wiec przy uuzlałe 279 
włościan, na którym obi domagali się przysłania 
Łnstriilttorów boiszew ^oh. Taki sam w ec od­
byt się w. Zadtniszówce. Chłapi iirecy odnoszą się 
uo rządów bolszewiokch dość stympaftycznie.

Prezes gul. komitetu rewoCttcrfn-ee® Zjtońsld, 
przyjecha’ przed kilku cfniami z Odessy I obieźdt^ 
miejscowości gai cyjsteie. Wszędzie po wsiach 
porczłeDiano marJfest ukraińskiego rządu bchrze-

nasz bardzo trośklwie. N'e uikrywamy, że taskie1 wiek .ego.

^rkunas^odn.ow a gospodarka bolszew icka w  Eóbrce.

f 7
'gpramfl mąpfcim o fc ti narodowej do t e r \  t* 
|a a . WnygBcd, któnr raz ju t zapełni e 1 nte-
in e * w ie  oświadczy^ Jako ,^w yoc^w <> odm_- 
gkwe, Jest Łwycte.stWian poigi^ rm“, mus ał na od-
Jezjftutm nsjkategoryczsii^ zastrzedz s:ę pisetiw 
meszanhi go w' Infirygę polityczną. Zurrawuę, z 
uczuciem głębokiego upokorzenia czyta się tę 
emifflcyacyę...

Rozumlumy dobrze eest łnirtua jyi. Rozu­
miemy go tern lepiej, że podkreśla on tĵ lteo szcze­
re uznana dla roi znakomitego szefa suuibu mar­
szałka Focha. Temu uznaniu dał wszakże vwraz 
wiceprezydent Daszyński w dziękczynnem pffiwrie 
do ger_. Weyganda. Ale nie rozumiemy stanowiska 
„Gazety Warszawskiej41 bowi«m wersaiskość jej 
Hiabtcra zgoła innego, bardzo nieciekawego koloru

Zapewne — nie jest Naczelnemu Dowództwu 
pc trzebne uznan.e prasy endedkrej — ale wrsty- 
deir jest wcbec zagranicy, wsfrdem Vvóbec na­
szej sohiszrócztei Fnncyi podobne postępowanie, 
które Już zresztą gem. Vi'eygand ocenił nale tycie, 
Use tafec swego niesmaku.

1 Jestto dowód grubej niekultury.
Podobny zaś dowód, acz z biegunowo prze- 

ctwtn igo końca składa prasa socyalistyc ma, która 
wojskom naszym każe się zaLTz,rmać nad Bu­
giem zaś delegatem naszym w Mińsku śle rady, 
jak najrychlejszego zawarcia pokoju nie szczę­
dząc gorzkifch wyrzutów pod adresem F'acyi, któ­
ra wszakże nie opuściła nas w ciężkdlh term' - 
nach, ziozum^w^szy wgpóluość Interesu. Lecz 
prasa socyalis+yczna, zaślepiona doktryną, woła o 
Pokój, gdy wróg jeszcze nawet z etnograficznych 
granic Polski mię ustąpił i atakuje Frrrtcyę za to 
Że nas do wdajmy podnieca!

Zaprawdę, że spojrzawszy tale na orawo* i na 
lewo, trudno jest nie pisać j-a+yry — wypada tyl­
ko stwierdzić, raz jeszcze, że podobne postępo­
wanie nietyłko nie przysptrza nam „prest ge'u“ 
Da zewnątrz, ałe buda poważne db wy o nasz 
^.sens commm“. 1

Bo zaprawdę — dziwnym Jesteśmy narodem i 
dziwnie reagujemy na własne nasze zwy- 
cłęstwó-.
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Zniw eczone plany Moskwy.
ZnaHecjiy głej „Rekhsr ost*.

Lwów, 25. stem ia
Wyłąfek w ca-fej prr^e wieideńsikiej sta; to w. 

głos „Riichspnsil“ o naszych zwyc estwach nad 
czerwoną a,Tn 5. Jesittp głos tak zdęcydowan e 
wrogi bc’s7-swkom, a tyle Drzyclt; lny nam, że 
warto zm róc ć nań hnczną uwag^.

„Reicbsposit4*, omaryjając znane warunki sow e- 
cte.a, przedłożone dedegacyi poŁskej w Mińsku, 
rwraca tmagę na icfh wkkrętny ch„irakłer j na 
sprzeczność, zachodzącą m ędzy trzema perwszy 
mi punktami, które mówią o riezawisłoścj j sa­
mostanowieniu narodu po’tsk ego, tirćz e-ż o zrze­
czeniu się ze streny Rosyl wszelkich pretenryi dp 
odszkederwania i popraw etra granicy wschodniej 
Polski, a resztą warunków. Są to Podstępy „dy- 
pjomacyi" bciS5?ewi okrel, któr^ w istocie dąży jeno 
ido erygowania fow  etów w Warszawie. Organ 
wiedeński rozważa osp‘1 ''iwie punkt <j, tych wa/run 
ków, mówiący o |nasie neutrącym i o Inii Curzo­
na — tudzież purfut 4., żądający zmniejszenia ar­
mii do 50 <XX) i ntworz?n'a m’%Ei robotnlczei. — 
Tym sposobem stwierdza ,^Relc%spost‘‘ — War- 
6zau.'a znalazłaby się na pa^je neutralnym, a mi- 
bcya robotnicza zaprowadź łaby w n ej 'czerwo­
ny rząń, spełniając tern samem najgorętszy po­
stulat Trockch, Cziczerinów, Kamientewych 1 Dą. 
u szewskich.

Wsueidko sukcesy kontrofenzywy polsudef 
®n!szczyłyby wsz&ką podstawę do rckowan'a na 
podobny±  waronlcaciii, odrzucając je daleka 
wraz z śrwcBcową częścią rosyjskiego frontu, leślf 
akcya polska pójdzie nadal p« -obnym trybem, b>

Lwów, 25. sien-nia.
Adwokat w  Bliftmce, dr. Józetf Wielo­

chów ski o napadz e bolszewiików na to 
miasteczko opowjedział naszemu współ­
pracownikowi, co następuje: •

We wtotiok rano starostwo otrzymało tele­
gram. zarządzający ewakuacyę urzędów na pią­
tek. Tymczasem już we środę rano zauważyliśmy 
gwałtowne cofanie się naiszych trenów i przyje­
chał do nas pułkiiwnik Diltz, n.mnetdant etap u z 
Przemyślan, z wiadomością, że

P rz e m y ś la n y  p rze a  1 eprzyfafclela z ^ ę t e .
W południe tezo samego dnia rozległy się 

pod miastem liczne strzały, znak że bolszewscy 
nadciągają. Tren wycofał się jeszcze o godz. 11, 
zresztą nikt z nas na tak szybką katastrofę nie 
był przygotowany. To też wrzuciwszy c0 natcen- 
miejsze rzeczy do ręcznego kuferka, wyh egiem 
z niemi na ulcę i wsiadłem na uciekający wózek 
chłopski, na którym znajuowała ^ę pani Stachur­
ska, ipc-w en żandarm i dwóch mieszczan. Opu­
ściliśmy z ‘ topem Rynek, gdy kf ottiWr za miastem 

zztbteił ttasra drogę patrol bolszewicki, ( 
złożony z kilku kann ych obdartusów. Zańdarm 1 
obaj mi “szczane dali nura w przydrożna gęstwi­
nę. Mosiem uczynki ro samo, ale nie wypadało 7X>- 
stai^ać samej bezbronnej pani Stacłńrrskiei. W^ęc 
tyiko portfel z kilkudziesięciu tysiącami koron 
rzuciłem w  krzak d0 rowu gdy nadbieg1! bolsze­
wicy. Pierwszy, k:tónr nas topadł, począł wywi­
jać nademną szablą i wołać:

Oddaj braunMg! odda] ontżju! 
Zapewniałem go, że nic podobnego niemam 

"trzy sobie. Zaczął mj>»e rewidować, .przyczem za­
brał mf złoty zegarek, srebrna tytonierkę i ściąg­

nął pierścionki z palców, klnąc irzytem  w  hLjiło- 
żliwy sposób, że nie znalazł u rrrme żaduych. pie­
niędzy. Inni równocześnie zraLowali pamą Sta- 
chiuryką ze ws; yistlkicli kosztowności, rrdbdi b> 
sze kuferki, uorasi e jf hiehzinę prrebw<, —, r» 
swoje konie i kazał rami wracać do miasta.

iRadzi nie radzj zastosowaliśmy sK do tego 
rozkazu, 't u byl śnry }uż świadkami, Jak 

dzicz abowaJa s^airostwio i arta 1 padattatwyy
W p ierwszem stoę rdało 250.000 o n  śc etethr- 

ką, w drugim ^zeszło  półtora iriUona. W  naszych 
uczach na Ryirku raniono ciężkc szabiami p  tl- 
kownika Dijtza, który nie zdołał uciec, * *dy do­
padli nobarcę podatkowego z P r«m ,ałsu , którego 
którego nazw^ka nie *ram, rrrwćaąl itę easd 
głową nieszczęśliwego człowieka uud dystenrs:

Ż rstrd  gol — Met arnsurficyi! — Tctfs i Bilteal 
goj — Rrba| Bpazy! 

i zasieki} go na śmierć bez r  Tmiejszego p e m d a  
Wieczorem tego dnia poszedł m do pp. Smut­
ków, gdy niespodzhmie wpadła do uleli v*1 iha 
poszuk«tąc sakramenialtiogo „oruhja'4, a w t:śd- 
w'e, ?by krrść i rabować, co m  pod "ękę wpa­
dnie. Jeden z tej handy przetr: asft mi łłtszcHe, 1 
nic n'Je znalazłszy, zawołał:

Ty bmthij zdejmij gpttelyt
Nrprózno zarę rżałem mm. ie  »* te  irtłe  o 

statnie srodnie, że wfszysFde Już zrabowana że u- 
stawa sowiecka pozwala przecież kadżema oby. 
rratełowi mieć 2 pwry apodoi, a ja w«g<Be ber 
jpadsi yogtanę — towaiżssos na to wszystko zi^d 
karabic j groził mi za strzel j»w p. Nie było więc
r?.dy: zdjąłem spodnie i oddałem Je di.bowi 

Całą noc pudrowały te ic*ujd'e mieszkam‘a 
prywatne. Podszcztrwrm przez Rusżaów, ud alf

PAMIĘTAJMY OFLEBISCYCIf
BcW m  i  islżsrut prmlmnłg Kondtet pum n "tresów Zapłu, Lwftw, r,i. Hwmrkl 19
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tir do pdbE.wYeji Sokcłówki, aby tam napaść na 
AsiędŁal Potrzebskicgo, który jednak zawczasu 
scL-ował się, natomiast

asaibil] v41calhe&o z Sokołów* ij 
I iprHbcstwo doszczętnie zr ibowoli. Starosta z 
Bdbiki, choć uszedł na czas, straci? całe swoje 
n™en;e, bo jeyo spakowane już rzeczy załadowali, 
na fury j wywieźb. Meble i .papiery mszczono i 
paljuo zawzięcie. Złapali po drodze uciekających 
obywateli ziemskich pip. Wyrzykowskego, Ledeia 
i Pieniązihiewicza, ©rzy-wiedli ich do Bobrki i za­
brali im wszystko. Ta-hże w  calem mieście zrabo­
wali wszystkie konie. Dzwn.. rzecz, że golarzowi' 

za ogoierie płacili po l&dfi nią-ck, 
a kowilowj za podkucie konia da? jeden z tych 
czerwonych złodziej atż 6000 marek. Rozrzucali też 
odezwy bolszewickie w poMoim języku, oznaj­
miając, że Po .powalenie Polski pójdą na G inna- 
oów, a potem na Francuzów i Anglików. Dopu­
ści* się też gwałtu na wielu dziewczętach, inne 
znów skłaniali ku sdbie, rozdając im zrabowaną 
staroście biżuteryę i garderobę. Starosta na tej 
drouze udzyska bodaj truitiLOiatią część zrabowa 
nych tuli rzeczy.

Podmieść trzeba' że żydzi i Pusmi (oprócz za­
mordował a  księdza w Sokdłówce) zachowywała 
Się p o p ra w i. 'n ie  szukali kontaktn z tą bandą.

We czwartek 'popołudniu bolszewicy uciekli, 
bo <jd Pokucia! tiadu-ągncła dywizya 
która brąskakE aę, szukając zetknięcia z główną 
araiŁą. Dywizya ta ku naszej rozpaczy pomasze­
rowała na Lwów, nie zostawiając w  Bóbrce ża­
dnej załogi. To też w piątek

■woirdla do itófosiLa piechota fcołsyep ^ika 
I zmów w systko  zaczęło się „da capo“ : rabunki, 
rewlzye, grafcież i gwałty. Piechota ta rozbiła 
skRp Brzuchowskiegp i wypróżniła go do szczę­
tu. tak simo złupJi inspektora rolnictwa Baręcza 
i urzędrPiców starostwa Kruczka i Mączkę, a po­
rucznika ewindorucy mego Gątowszaejęo- rozebrali 
do naza i tak mu kazali maszerować do komendy 
ódległej o 4 kJ-ometry, poczem go puścilj dzięki 
terna tylko, że podał gię za urzędnika, a nde za o- 
ficeja,

Piedbota sowiecka grasowała .do niedziełi 
ramc, omczem drapręła, bo od Lirową nadciągnęła 
z powrotem dywizya której poleco­
no odciąć odwrót bolszewikom. Z nadejściem na­
szego wojska ja wyjechałem do Lwowa, "naCazł- 
szy przedtem porzucony w rowie portfel, ale wy­
jechałem w takim rozstroju nerwowym, że do tej 
drwili nie mogę przyjść do sieb e.

Gratsowało w  Bóbrce kflsnset krasnoarmiej­
ców,

PnMą oni wrażente Ostrftb _j hołoty.
Gdyby nasza załoga trenu zairiast ooitać się, zo 
stała w  mieść1*, to te drapicbrusty nie poważyliby 
się ami na strzał karabinuny oodejść pod miasto. 
Poubierani byli żak na «dedeński „LumperibaM". 
NaScomicznlejsze w ażenie robdy ich na-kryćia

gfuwy: ą-afs&e mach ówki, banśaczki, dautsikre ka­
pelusze, a nawet rabimackie czapki sobołorwe 
Możnahy się rozchorować ze śmiechu, gdyby to 
wszysjco na- ogół nie było tafde tragiczne!

Szlakiem  naszej zwycięskiej k jn tro renzyw y.
W oswobodzonym Mińsku Mazowieckim.

{Od naszego korespondenta wojennego frontu północnego).
W polu, 18 srromr-

n.
CO ZEZNAJE JEŃCY BOLSZEWICCY.
Je lc z e  przed wkroczemem do mi?s+a nrze- 

słuchuje się napotykanych po drodze' jeńców. Ma­
ją oni okropny wygląd. Są głodni i obdarci przed*, 
wszystkiem. Opowiadają, iż 63 ii 84 pułki p echoły bez wyjątków wyległa da' ulice i nstowiyszy się

strat celem- ich przyszłej rewr.dykacyi, puczem 
iiis-za naprzód ku miastu, albowiem ■: ddz <tiy -bol­
szewickie, brottigee się jeszcze przed chwilą w o- 
katującym miasto lasku, ustąpiły wreszcie. Wjeż­
dżamy do miasta. Nigdy już chyba nte zapomnę 
tych pamiętnych chwil, Był to w calem tego rfo- 
wa znaczeniu tryurnialny Pochód. Cala ludność

10 dywizja zostały zunełnie rozbite; w każdej kom 
panii pozostało zaledwie po kilkanaście bagnetów. 
W ciągu osia tur cb czterech dni me dawano im 
Chleba. Żywili1 się kosztem okolicznej ludności. O 
Lrąźsni prz-ez wo-jika polskie yozostarwiaHi po dro­
dze cziw obozy. Jeńcy utrzymują, iż wojska. so­
wieckie bić się daiej nie chcą i woleliby rzucić 
wszystko i wrócić do, domów.

szpalerami zarzucała wstępujące oddziały woj­
skowe i przejeżdżające 'amoebody całą mas? ży­
wego kwiecia, wznosząc pirytem okrzyki na 
cześć naszej dzielnej armii i Jej wodzów. Wszyst 
kie sklepy natychmiast samorzntnie otwarto. Wy 
noszono na tacach i tackach Jadło, racząc oL^cfe 
żołnierzy. Wiele 'kobiet płakało spazmatyczr e, od 
mawiając pacierze. SpctkaiL po drodz: d\¥*t ks.ę

■ ża nrejscowi otw orzj-'i kościół i tłum, mając na 
WŁOŚCIAN1? O BOLSZEWIKACH. j czele kilfct oficerów, żywa struga wtal się do wiiis

Przesłuchuję w  dalszym  c ągu okolicznych trza Pod odgłos ioczosej za nró stera żw aw ej 
włościan, w yry tuląc ich o ba/wiących po ws'ach walki, odbyła się w kcście.e to krójcie, namięhie
komisarzach i icb stosunku do miejscowej ludno­
ści. Z zeznań tych z trudem wydobywanych od 
nrałomowjL-ych chłopów wynika, iż bolszewicy gfo 
sjT . że zabiorą Warszawę i że pójdą na Poznań, 
jeżeJli się nie ugodzą w Warszawie. Włościanom 
oł ocywall rychły podbiał majątków, które tym­
czasem doszczętne zrabuwali. Zapowiadali też, iż 
Odbiorą ziemię tym włościanom, którzy posadają 
jej tonad 4u morgów Uciekając w  popłochu bol­
szewicy zabrali wszystkie kon e i furmanki, nie 
wydając żadnych kwitów rekwizyey 5ny-ch.

Wynika stąd, iż bolszewicy stosują obecn e do 
naszych włościan na okupowanych teTytoryach o- 
sobliwą politykę Pragną sobie zyskać zaufanie 
ludu. Pozostaw'Jijlą go chwilowo -w spokoju, aby 
zaskarbić sobie jego względy. Nic dziwnego, chcą 
przecież sobie zapewnić ty*y, aby spokojnie rnódz 
rozgrab ć pierwsze ośro ikL

TRYUMFALNA WJAZD DO MIASTA.
Gen Haller poleca ogłosić włościanom, aby 

podawali odrośnym władzom w ykizy swych

naihożenStwo.

W MIŃSKU MAZOWIECKIM.
Tymczasem ludność miejscowa organrf: uji« 

straż obywatelską, której po steramy, wildnieja nuf 
przy zb egach ulic Wdaję się w kilknnastotminrto- 
wą rozmowę z otaczają,cym mnie tłumem. Do« 
wiaduję się. iż bolszewicy płcciii za wszystko so* 
wiecHcm* hanknotami, wypłacając wszelka żądar,i 
sumę. Rozpoczęli- już w  mieście sŵ ą egitecyę, dn 
kuaąc całą masę odezw i -proktemacyi. Już w pier­
wszymi dniu -obytu boi szewków w Mińsku ceny 
zmacznie poszły w górę. Przed opuszczeniem mia­
sta jołszewicy aresztowaT' 25 nufiscowych obr- 
wateli, których też wywieźli ze sobą.

Naje ekawszą atołi jest rzeczą, do jakiego sUx 
pma demo-alizujący wpływ wywier bolszew^ 
cy na nudność. Oto bowiem w obawie przed ,.cze- 
.-ezwycza9rą“ obywate e tamtejsi, yraguąc zaar 
seknrrrwać się od jej prześladowań, wstąpili nai 
drogę donosów, denuteyując swych przyjąćół I

ROBERT HICF.ENS. (107)

P L O D H Y  S Z C Z S P .
, FOWIESĆ.

Tłumaczyła z angielskiego
B K . N E U F E L D Ó W N A .

(C.ąjr dalszy).

I znów zapadło mikasenie. Ale om me byli już 
W nijm .ako obcy w przestrzeni, a gdy spotkały 
się ich oczy, s'-r Teodor uświadomił sobie, że mo­
że zejść wraz z n'ą w  głębi jej rozpaczy — że 
ona moz'' t.go pragme. Zdi y/ało się, że oczy jej 
mów :ą:

„Byłeś jego przync telem. Zniłeś go. Kocha­
łeś. Masz prawo w'dżleć to, czego nikt mmy wi­
dzieć me będzie4'.

— Doi rss była u ranie, — rz ^ ła . gdy s» 
Teodor mi'czal.

— Wiem. Mówiła rai.
— To onrdzo ooczcrwl^ z jej strony. Mama 

Jest iw niej zakochana.
Sir T sodor pragnął powiedzieć iż ma na­

dzieję, że Dolores będzie przyjeżdżała często, 
że Edna włączy ją do swego nowego życia we 
Frascati — ale nie mógł. Pomyślał o biurku, 
zr-łanem zaproszeniami.

— Pamiętaj — rzekł lylko — że masz za­
wsze w Rzy mie dom, w którym będziesz, iak w

swoim własnym. Mówię za-ówno za Dolor it.ę, 
jak i za siebie.

— Dzi.kuię ci, T odorze... *'em . Ale... nie 
Dędziesz się gniewał ?

— Nie, nie. Mów.
— Zdoje mi się, że bardzo dużo czasu mi­

nie, zanim zdołam Wejść do waszego mieszkania. 
Trudno... n!e mogę.

— Rozumiem t« dobrze.
— Wpłyń na Dolores, żebj i ona zrozu­

miała. Była teka dotrą... Edna urwała i dwie 
pionowe zmarszczki zarysowały się na jej czole 
pomiędzy brwiami. Taka poczciwe. Nie chciała­
bym, żeb” pomyślała, że ja...

— Nie mogłaby nigdy pomjśleć. Nie mo­
głaby nigdy źle cię zrozumieć, Edńo. Za dobrze 
cię zna.

— Dużo o  s" upłynie, zanim będę zdol­
na przyjechać wogóle do Rzymu.

Posłnła wzrok w dal, po przez Kampanię, 
gdzie na krańcu krajobrazu, rozpościerającego 
się przed lodżją z prawej strony, majaczyły za­
rysy odległego miasta... Dzień był nochmurny, a 
w dzień yo obny Rzym ukazuje się z Frascati 
jako miasto, które sebie wyoorażamy raczej niż 
jako miasto, które widzimy. Na rozległej płasz­
czyźnie jest coś co suggeslyonuje wyobraźni 
zbiorowisko ludzi. Słupy dymu powstają i roz- 
włóczą się ku morzu, a może ku Łcmotnemn 
Mcnfe Soracte, Snują się nieuchwytne ksztełty, 
białe plcmy, wielkie cienie — czy tp budowle? 
A ten niewielki wystający cień — czy to kopuła 
św. Piotra ?

Edna nie mogła z łodzi widzieć tego cie­
nia. Ale widziała dosyć, żeby odczuć, że Rzym 
rzeczywiście tam istnieje i nagle łzy napłynęły 
do jej oczu i polały się po licach.

Nie ocierała lez. Spływały po jej sp»*sto- 
szonej rozpaczą twarzy. Dlaczego sir Teodor nie 
nrałby ich widzieć? \Vszak i on także kochał 
Franka.

A w odłogi cm mieście ludzie mówili, i na- 
wut wierzyli, że ten mężczyzna i ta kobieta w 
Iodżji są kochankami.

ROZDZIAŁ XIX.♦
Pani Massingham czytywała pilnie dzioimik 

.ftąjp* i nie mogła się powstrzymać od mów'e> 
nia córce od czasu do czasu nowinek to arzy- 
skich. Wiedziała, że Ednę absolutnie .dc nie 
obchodzi co się dzieje w Rzymie, czy to w ży­
ciu politycznem, czy społecznym i toni rżyskiem. 
Ale miała naturę wyl :wną i niemal fizyczne pra­
gnienie dzielenia sh; z inny mi wiadomościami I 
pogląaami, a w miarę jak szła w lata skłonność 
zresztą bardzo niewinna i nieszkodliwa, potęgo­
wała się jeszcze.

Od matki zatem dowiedziała się Edna o 
towarzyskiej karyerze Dolores. Albowiem zaró­
wno w .Italii- , jak i w innych dziennikach no­
towano skwapliwie przyjęcia, „uświetnione* obe­
cnością Dolores i nadawano tej obecności zna­
czenie, którego sama namet nie przyp-. tczaia. 
Pewnego dnia o zmierzch i, pani Mas iłngham 
przeczytała córce zaraieszr^ony w „L ktuJ oph
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en a jo m y c h , tń trr ty ft©  o d w ró c ić  od  sieb ie trwagę, 
agentów, tej osławionej instytncyi!

NA DWORCU.
W powrotne] drodze zajeżdżamy przed dwo- 

rziec, dowiedzieliśmy się bow em, iż pochwycony 
został jakiś ważny dygnitarz komunistyczny, ko­
misarz dywizyi wraz z bogatym materyaicm fak- 
tycznym. Osobnk ten nie przyznaje się pono do 
roli, jaiką od®rywa>ł, jednak znaleziono przy nim 
dowody, stwierdzające jego tożsamość. Nie udało 
aię nam jednak być obecnym przy pierwsze m ba­
daniu aresztowanego, albowiem wywieź ony już 
został przez jedna z naszych pancerek. Przy oka­
zy! stwierdzamy, iż dworzec na równi z miastem 
nie uległ większym uszkodzeń om. Tory są już na­
prawiane i czynione są przygotowania dla powro 
tu do normalnych, warunków komunikacyjnych.

W DRODZE POWROTNEJ.
Zapada już noc, gdy wpadamy na dworca na 

Jedna z ruchomych kantyn, zorganizowanych sa­
morzutnie przez miejscowe gospos e. Od rama nie 
mieliśmy nic w ustach i dlatego z wdzięcznością 
wypijamy po szklance gorącej herbaty. Czas je­
dnak nagli i dlatego ruszamy dalej: po drodze
wsrtępidemy jeszcze do dwóch miejscowych dru­
karni i konfiskujemy wszystkie „wydawnictwa," 
bolszewickie, układane nawiasem mów ąc ohydną 
pcflszezyzmą. .

Pędzimy naprzód. Po drodze konstatujemy, iż 
nie bacząc na spóźnioną porę, nasze oddz ały te­
chniczne naprawiają już zn szczane Unie telcfonfcz 
ne i telegraficznie, saperzy zaś trudzą się nad na­
prawą mostów przy świetle potężnych reflekto­
rów. Wygląda to jak czarowny obraz z bajki. 
Przystajemy na drw ię, ażeby podziwiać wytężo­
ną i ochocza pTacę naszych techników. Nastęępnie 
ruszamy dalej, w riadziei iż około północy będzie­
m y w  Warszawie. Los zrządził narad. W odle­
głości dziewięciu wiorst od Warszawy pęka w  sa 
modwdzie oś. Naprawa jej nie ^.aje rezultatów. 
Rozkładamy koce w przydrożnych rowach i drze 
m em y znużeni.

Nagle denm ośd I c'szę mazowreddef nocy 
przeszywa donośny żołnierski rozkaz: — Panowie 
wstawać! Jadziemy! Por. Ortcz sta? pośrodku 
drogi i zapraszał nas z rozkosznej murawy na za­
rekwirowane furmanki, wyścielone twardemi de­
skami. No, ale trudno. ,.A la guerre corrane, a la 
guerre". — Rozkaz, to rozkaz. Narwet korespon­
dent wojenny musi się poddać rozkazom, zwłasz­
cza, że młejby było po ca łodzi eraneó mitrędze drze 
Inać w łóżko w Warszawie, niż na najpiękniejszej 
mazowieckiej runi wśród ■ dyabelskiego kurzu

Świetnego popisu lody Cannynge na zabawie śli­
zgawkowej w pałacu Miravanti, zakończony 
wzmianką o jej niepospolitych zdolnościach do 
gry w bridża. „Jeżeli los przeznaczy lady Can­
nynge choćby tylko przeciętnie dobrego partnera, 
milady wygra z pewnością nagrodę na zapowie­
dzianym u księżnej Giamarcho turnieju*, zakoń­
czył dziennikarz.

Pani Missingham położyła dziennik na stole.
— Nie wiedzia am dawniej, że ta śliczna 

Dolores fest taka światowa — zauważyła. — 1 
jakoś zdaje mi się, że na to nie wygląda.

Tak uważasz, mam ?
— Wydaje mi s ę jednak, że ona nie z upo­

dobania prowadzi takie życie. Czy sądzisz, Edno, 
i e  Dolores jest prawdziwie szczęśliwa?

— N i’ umiem powiedzieć. Tak mało ludzi 
Jest prawdziwie szczęśliwych, mamo. Ale sądzę, 
te  ma bardzo dużo warunków szczęścia.

— Czy tak?
— Franek znał Teodora na wylot i powie­

dział mi raz, że Teodor mą, złotą naturę.
— Co za dziwne wyrażenie, ale rozumiem 

doskonale. Jestem pewna, że Franek miał słu­
szność,

— Tak.
— W takim razie śliczna Dolores musi być 

Papewno bardzo szczęśliwa. To mnie cieszy.
Jakkolwiek Edna szczerze kochała matkę i 

wdzięczna jej była za okazywaną na każdym 
kroku miłość i troskliwość dla n ej i dla jej 
(dzieci, niemniej bywały chwile, i to częste 
Jdedy przeszłość zmartwychwstałą jakby wycza-

przyśkażm c e o  ł n ie zn o śn e j m u zy k i p o d sk ak u ją ­
cych kół, laMących od frontu f ku frontowi wetó-
kałów.

A zatem po chwil, pozostawiając przy samo­
chodzie wartę, jechziemy powoś w stronę srtofccy. 
Już świta Wleczemy się powofi. Zmęczone konie 
idą stępa. Cierpliwość nasza się wyczerpuje. Wy- 
s aefemy i dość raźno przechodzimy kSka kilome­
trów. Za Grochowem dosiadamy dorożki i wjeż­
dżamy w  rozespane ulice Warszawy, nieświado­
mej jeszcze zwycięskie*© nonhoda swoich wojsk.

Beflot.

B o ls z e w iz m  w  C z e c h o s J c w a c y i .
Berno Morawskie, w  sierpniu.

Korespondent ,.N. Fr. Presse" pisze:
Im bardziej zbliżają się fale armii rosyjskiej 

ku granicom Czechosłowacji, tem żyw ej zajmuje 
się opinia publiczna bolszewtzmem i zbratanym z 
nim komunizmem tudzei socyalizacyą. Nietylko 
w prasae, w odczytach i na zebraniach rozważa 
się przewrót gospodarczy i polityczny, ale także 
częstokroć wprowadza się go w czyn. Zda się, 
jakoby rewolucya idąc ze wschodu na zachód ne- 
tylko porywała wszystko z sobą, ale także dzia­
łała w dalekim promieniu. Pra<sa socyalno-demo- 
kratyczna stara się wywołać wrażenie, że między 
socyalmą demokracyą a bols^ewizmem istnieje 
zasadaicza sprzeczność, ale zarówno w opinii nie 
mieddej, jak też czeskiej toruje się wyraźnie dro­
gę komunizmowi i tresuje się dusze. Każdy dzień 
przynoszący w eść o nowenn zwycięstwie krasnej 
airrrdi nad Polakami (talk widzimy jest to konespom 
deneya z przed? dwu tygodni — przyp. Red.) wita 
prasa radośnie, a radość ta przypomina łudząco 
tyle piętnowany swego czasu „S egesrausch", 
wytrwałych zwolenników pokoju t>o zwycięstwie.

Odbywający się obecne powszechny pobór 
wojskowy daje socyatoyro demokratom obu naro­
dowości powód do manifestacyi przeciw mlitary- 
zmowi, przyczem jednak ze strony czeskiej wcho­
dzą w grę idee boLszeweilriie, które między :nny- 
mi wyrażają się w wezwaniu, że młodzież socya- 
Hstyczna powinna masowo wstępować do służby 
wojskowej zaznajamiać się z rzem'osłem wojen- 
nem, by potem wykształcona już, wojskowo mo­
gła podjąć iwaLkę z kapitalizmem z bronią, w ręku. 
W wielu okoiicacb Czech, zwłaszcza, zamieszka­
nych przez Niemców, ujawna się wszakże zde­
cydowany opór przeciw poborowi. W poszczegóf 
nych miastach uciekają prawie wszyscy popisowf 
niemie>dk:ego pochodzenia za gran cę bawarską, 
saską i pruską, by ujść wstąpieniu w szeregi. 
Akcyę tę popierają robotnicy w Asch i innych mleu 
r - , ■—  r -  m  m r ~t w inrr" — _
rowana z pod ziemi przed panią Massingham. 
Edna odczuwała w swem nonem życiu brak nietyl­
ko samej miłości męża ale i umysłu męskiego. 
Sama nie pozowała nigdy na sawantkę, nie da- 
żyła do wyższego wykształcenia ani do nauki, 
ale rozumnie postępując zapewniła sobie udział 
w całkowifem życiu męża.

Przyzwyczajoną była rozmawiać z nim o 
sprawach polityd europejskiej. Pracowała dla 
niego i zawsze z powodzeniem. Niekiedy teraz, 
gdy pani Massingham czytała jej wiadomości 
praktyczne, Edna przypominała sobie mimowolną 
nietaktowność Franka i swoje wysiłki dla zała­
godzenia jej skutków, m ślała o tem, co uczy­
niła by mu utorować drogę do Monachium, o 
długich rozmowach przy kominku w zimowe 
wieczory, gdy dzieci już spały. Wiedziała teraz, 
że kochała umysł mężczyzny i nietylko umysł 
Frań a, ale umysł męski sam w sobie. Uprzy­
tomniła to sobie dopiero teraz, po śmierci 
Franka. Nie twierdziła bynajmniej, że umysł 
męski jest wyższy od niewieściego i że dlatego 
jest jej potrzebny; mówiła sobie, że go potrze­
buje dlatego, iż jest inny.

Pani Massingham nieświadomie kierowała 
uwagę córki na tę potrzebę. Stało sję zatem, że 
Edna zaczęła cenić w sir Teodorze coś nad czem 
dotąd mało się za tanawiała — zalety umysłu, 
takiego odmiennego od umysłu kobiecego. Jako 
kobieta zaczęła rozumieś umysłowe znaczenie 
mężczyzny w życiu niewieściem, jako matka 
pojmowała teraz wartość człowieka zacnego i 
prawego dla początUącego życia dzieci. I stało.

*»wt3Ócfech. W ter. sposób, le  b«i re*rew*fls. ze
strony czeskiej ocfpowiack sfę groźbą strajku ge­
neralnego i że wszjrstlue niemieckie patrtye polity­
czne odmawiają ńjterwencyi na nceos n ą d a

Rozszczep etue niemieckiej i czesittej socyal- 
nej demokracja na prawe i lewe skrzydło, wystę­
pujące coraz wyraźniej z każdym datom, wytrą­
ca dotychczasowym leaderom władzę z  rąk. Ra- 
dykali żądaną między innymi wyktucneata socyal- 
nych demokratów ze wszelkiej koaicyi stron­
nictw, uchylenia wszelkiej polityki rządowej i wy 
stąpienia z rządu. Tyczy się to w stopnia daleko 
większymi Czechów, ponieważ niemieccy socyaini 
demokraci m mo stałych prób zbliżenia do towa­
rzyszy czeskich wzbraniali się dotychczas brać u- 
dział w większości rządowej i w samym rządzie. 
Wszelako widać wyraźnie, że oba lewe skrzydła, 
żądające otwarcie zupełnego komunizmu 1 9oeya- 
lizacyi, znacznie bardziej zbliżyli s  ę ku sobie, ani­
żeli socyaliści prawicowi

Strajki rolne, które wybuchły, zagrażają po­
ważnie żniwom. Na Słowaczjrźnie jest ten ruch 
podsycany przez bolszewików, tak siłnie, że w 
wielu powiatach musiano zaprowadzać stan wy­
jątkowy, mający zresztą swą przyczynę w pró­
bach podminowania ze strony Węgrów, zmierza­
jących do połączenia na nowo z Węgrami za, rze­
komą zachętą ententy. Strajki w  LUberco, Mielni­
ku i Tunnowie, jak i wśród robotników rolnych w 
innych okolicach mają niezaprzeczone piętno bol­
szewickie, ,podobnie, jak rady robotniczej utwo­

rzone w Kładnie, Rosiicach j innych centrach ro­
botniczych, których to rad wpływ potężnieję z 
każdym dniem, a> które upatrują w Munie swego 
przewodnika duchowego. Rząd jest pozornie bez­
bronny wobec tych przygotowań do czerwonego 
przewrotu i prawdopodobnie w  decydującym mo­
mencie 'byłby zupełnie bezsilny. Wojsko przepo­
jone jest duchem rewolucyjym, a lepionarze, któ­
rzy powrócili z Syberyi i nie uznają żadnego au­
torytetu, arri państwowego, ani wojskowego i 
sprawiają rządowi duże trudności. Zupefae oledo- 
magarre aparatu administracyjnego, niedostatecz­
na aprowteacya ludności i opłakane potot emie 
finansowe państwa dopełniają dbrazn.

Jest publiczny tajenrńcą, że rcpubgfci zMKa 
się do przesileń a  gospodarczego i pofityczoega 
Burżnazyjne sfery niemieckie zdają sobie spr»- 
wę l  niebezpieczeństwa, jakie wynikłoby dla rrkti 
z tego iprzesilenia- Zagraża nietylko istnieniu teg© 
tak dziwnie sklejonego państwa, rie przede- 
wszystkiem ich własnej egzystencji. Jedn*k±e 
Niemcy są zdania, że nawet przewrót bolszewi­
cki nie pogorszy już stosunków. Wołanie o Białą 
Gwardyę odzywające się coraz głośnie! Wśród

się, że między pałacem Barberini a domem na 
Viale Giuseppe Ponzi wytworzył się taki stosu­
nek, ii sir Teodor zaczął żyć życiem FrascatI 
a poprostu istniał tylko w życiu rzymskiem.

Doleres nie uczyniła nic żeby temu prze­
szkodzi. Od śmierci Denzila zaczęła się w niej 
rozwijać jakaś fatalistyczna dążność, która może 
zawsze w niej istniała. Edna byłaby może mo­
gła ją powstrzymać albo nawet zniweczyć. Gdy­
by przyjęła Dolores szczerze a serdecznie do 
swego gniazdka rodzinnego, odwołała się do jej 
pomocy i współczucia, dopuściła ją do współ­
pracy nad wychowaniem dzieci — to nadewuy- 
stko 1... Wszystko byłoby się ułożyło. Dolores 
byłaby może znalazła w sobie siłę do 
pokonania zazdrości kobiety bezpłodnej, skiero­
wanej przeciw kobiecie-matce. Mogłoby to przyjść 
z trudnością, ale mogio być możiiwe.

Wszelako niechęć Edny do Dolores, pod­
sycana serdecznem postępowaniem sir Teodora, 
potęgowała tylko chmurę w pałacu Barberini, 
pogłębiała rodział między mężem a żoną.

Si/ Teodor nie widział tego. Nawet się nie 
domyślał. Przeciwnie, mniemał, ie  cała niechęć 
jest po stronie Dolores. Sądził ludzi — nawet 
kobiety — po ich czynach, a czyny Dolores w 
ciągu tej rzymskiej wiosny ustaliły w nim prze­
konanie, ! że, jakkolwiek lubiła szczerze Franci­
szka, nie miała nigdy sympatyi do Edny. Nie 
mógł sobie inaczej wytłómaczyć pozornej sprze­
czności między postępowaniem Dolores gdy 
Franek był chory i konający a jej zachowaniem 
sie taraz, gdy już nie żyje. (C. d. n.)
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bcrżnMył czeskiej i znajdujące swój wyraz w 
prasie, nie zna.* -«ie od Kr* > *śród Niemców. Mi­
mo garałcfcb * «caet E h>thzeirduwn w R©- 
syi i na *«®r«r*A, *te natrafia on w repnbSce 
czeskos*o^rm*r*rf aa tak zdecydowany i śliny 
,otpór, jafcwttto oK.żnaby się spodziewać w c*ł«l 
burżuazyi przy spokojnej rozwadze. Lecz btrrżna- 
  . _____

zya w repulbEce nie Jest zgodna — saatłńą fo wal- 
ki narodowościowe, zwłaszcza bnriuazya nienric- 
cka p n ad w o t d c f t i  *^{kr, z której niema a r t-  
śri*, * J u ra ta  r fe a r tw s o  ndrtai ze strony Cze- 
jakw, a yrzeto ntona mowy o wspótoem odpiera- 
nm straszliwego niebezpieczeństwa Łolszewi- 
dciergś.

Sytuacya na frpncie południowo-wschodnim .
Lwów, dnia 25- sierpnia.

W y d zia ł II. D . O . G . in fo im u je :
Akcya w celu rozbicia nieprzyjaciela w rejonie Przemyślan w toKn.
W re onie Iławy RusKiej nieprzyjaciel pod naporem naszych wojsH 

'ofa się na wschód i północ.
W rejonie Stryja spoHój.

Polska nie godzi sią na linię C urzo n a !
Tak inform uje komunikat bolszewicki.

Wiedeń, 25. sierpnia. 
(Telef.) (rrt). Komunikat bolszewicki o roko­

waniach z delegacyą .polską powiada, że Polacy 
3 uznali linii Curjz>'Jtia, lecz żądają <bszarów da^ 

|  ] leżących ma wschwtzle, oraz wschodnie] Mafo- 
lski. Polska delogacya oświadczyła, że połą- 
enie z Polską obaziaóów oktio  Brześcia Litew-

sfkSego, BJafegostńfcu 1 Grodnh wykaże znaca- 
wlęksżość polską. Oprócz tego .Polacy zażądali 
prawa sanjostamwwfenja dla zwacsfnej części U- 
kraipy. Dla siebie z®ś daleko Idących glwarancyi, 
z których najważniejszą je^t opróżnienie zraigzmcłi 
łeryitoryów.

farszawa. Białystok lub Białowieża
ewentualnem  miejscem dalszych rokowań!

Wflrtsaa wa, 25 s erpnla.
Warszawa, 25. stetpnła.

(Telełj (rrf). Pertraktacye pokojowe w Mhł- 
1 u, wedle krtformacyi ministerstwa spraw zagra­
canych nie .posuwają się naprzód. O ile nie bę- 
ie można porozumiewać się swobodnie z naszy- 
: delegaUmi w Mińsku, rząd poiski zażąda zmia- 

y miejsca rokow ań. Jako d«w© miejsce rokowań 
nik tU in ic sa  W r z a w  a, B ia ły s to k  i B iałow ieżm .

(TetefJ (m) „Kwyer Poranny** dowiaduje się, 
że rząd warszawski biorąc podi uwagę trudności 
stawiane deiegacyi_ polskiej w poroza-miewania sę 
z rządem polskim "sądzi, że należałoby zmienić 
miejsce rokowań pokojowych. Ze strony poisk ej 
wysuwane są trzy miejscowości: Warszawa-Ba- 
łystok albo Białowieża. Taką jn.strukcyę zawiózł 
z Warszawy do delega cyi polskiej w M ńsku oso­
bny kmryar-

małśmy o fc&ka godzin pótnłel Brak nriwttjes**-
mu nr. 3. Sapieha.

CO OPOWIADA BOLSZEWICKI KOMtJWKAT t
Wiedeń, 115- sierpnia.

(Telef.) (O). Ostatni komunikat boiszewteJd 
powiada lf. pod Lwowem wojska bołszewidór
dokonują przegrupowania.

„DAILY HERALD** NA ŻOŁDZIE BOLSZE- 1 
WICKIM.

V' a -szarwą, 25. sierpnia.
(Telef ) (fn). Wyszło wrisscie na jaw, Jaką 

-jest geneza gwałtownych t/ntpatyj dla rządu so­
wieckiego, okazywanych |i r m  łundydskie pismo 
.Daily Herald** Dzienr,fk< *BzSeb&te ogłaszają o- 
beonic szereg dntaBomtsfiw- eencmjniętycih z pnziy 
Jęty oh przez adfmSrallcyę wdefaflai depesz Iskro­
wych Cziczorfna do Litwirt©wjk t których wyul. 
ka, że rząd ęOwWJd udzfetat dzfennlkowl JDatfyl 
Harald" znaczróelgzych w^-trć, kjóre Wyplucia? 
mu w ten sposób, te  iwbjekazyjwa! mu zrabowane, 
w bankach musfcjewsłkicih walory chińskie, które 
następnie wydawnictwo realizowało na gte?44jte 
londyńskiej.

PRZEMIATKOWANIE ROBOTNICZEGO KOMI­
TETU OBRONY WARSZAWY.

Warszawa, 25 sierpnia. 
(Tefel) (m) Komitet robotniczy obrony mfcrsta 

Warszawy postanowił na ostatniem swem pośle 
dzenfc przetrr anować się na robotniczy komitet 
obrony * niepodległości.

PRASA WARSZAWSKA ŻEGNA GEN.
WEYGANDA.

W, rszawa, 25 sierpnia, 
(Tefef.) fm). Wszystkie dzisiejsze warszaw­

skie dzieiwrjki poranne w słowach bardzo gorą­
cych żegnają odjeżdżającego szefa Sztabu mar- 
szalka Focha gen. Weyganda.

POOLOSKi O ROZBICIU ROKÓWAN.
Warszawa, 25. sierpnia. 

(Telef.) «3). W tutejszych kołach politycznych 
••chodzi za rzecz pewną*- że rokowania pokojowe 
w Mińsku są łoi rozbite.

ROZMÓWKI RADIOTELEGRAFICZNE 
Z SOWIETAML

Wi rszawa, 25 siejtpn4a.
(PAT X  Min. spraw rrgr. ofrzymało trzecią 

r rzędu depeszę radTiotelegnaficzną od ddegacyn 
potokiel w Mińsku jaiwj nr. 5 z kg>jet. Jest to zno­
wu jeden dowód więcel Jak irtrodraoną a naweł 
a#i«TR>dliwioną jest wyrwana rnydlj mędzsy min- 
praw zagt, ą przedstawicielami w Mzńsku, Brak 
c^egramu nr. 3, ktnecznesD do Erozumieiba i 
wyrobienia sobie ptagłądu na tok penfraktacyi p»- 
ojowych. Mimo więc, z« władze sowieckie ospra 
.jedlwiaią się ciągle i zaznaczają, że nie będą ro- 
i ły delegacyi poJakiej żadnych przeszkód w ko­
mun kowaniu się, Jasnem jest, że faktycznie so­
wiety starają się wszeffkęmi siłami utrudo ć nam 
wymianę zdań, względnie zupełni© ją uniemożli­
wić. Udaje im się to w znaczne! mierze przez 
iiedopuszczanie do nas oo drugiej depeszy.

iRaduosełegra-m świeżo otrzymany głosi* 8ol- 
zewicy zachowali na dzisejszem zebraniu nadał 
ewność sebie. Daniszewski powiedział między 
raemi w £rowfzorycznei odpowtedua na naszą de 
iaracyę, że front polski jest kierowany prze* 

Tamcyę, Jako część ogótnego irontn przeciw so- 
■i-eckiej Rosyi. Rosya sowiecka eie może się wy- 
zec swojego pnnlctu widzeń a w kwestyi rtnabro

ienia, zantro Polska mc dowiedzcie, że działa Jako 
państwo suwerenne.

Stanowisko nasze podtrzytnafiśmy. Na nastę- 
poem posiedzew u sastąpj szczegółowa odtKrw-odź 
rosyjska. Protokół zebrania wyślemy. Kuryer z

Warszawy przdkroczyf Unię frowtu I Jedzśe koleją
do Mińska. (Uwaga; Radkrtelegram nr. 4, otrzy­
mano o k Ska godzin późn ej, zawiera on tylko- 15 
punktów bolszewickich warunków pokojowych, 
znanych już z depesz).

Wydział prasowy ministerstwa spraw zagra 
nścznych komunikuje nńrejszem treść radiotele- 
gramu, który w nocy z 24 na 25 bm. wysłano do 
Moskwy:

Moskwa. Cz-czertn, komisarz <ło spraw za­
granicznych. Telegram nr. 5 od naszej d-elegacyi 
doszedł nas bez opóźnienia, tetegram -nr. 4 otrzy-

P. GflDBSaN WRACA.
Warszawa, 25. sierpni*, 

(Tefef.) (in). W sobotę wraca do Warszawy; 
po dłuższej nieobecność: ambasador Stanów Zje 
dsjoczosiycii przy rządzie pciskin, p. Gihbson. Ba­
wił' na kuracyŁ otrzymawszy' jednak wiadomość o 
Poważnej sytuacyi Polski, przerwał mrtyrimżasf 
kuracyę j postanowił powrócić na swole stano­
wisko.

KOBIETA JENTEC PDLSZEWICKL
Warszawa, 25 sierpnia.

(Telef.) (m) W obozie na Pradze podczas ką­
pieli jeńców bolszewickich, wziętych do niewoli, 
zdarzył się charatkturystyczny wypadek: Jeden a 
jeńców pod żadnym warunkiem me chciał się re®r 
brać, a gdy go wreszcie rozebrano, siłą, okaajało 
s ę, że rest to kobteta przebrana w odzież męsfcą. 
Nazywa się ona Aleksandra ULianowa.

Powiaty pszczyński, rybnicki i bytomski
w rękach polskich!

W trrwwa, 2S. sfrrpnht.
(Telef) (m). Cały pOwtac pstaożyńsH % wy- 

Jąfldeci miasta Pszczyna, dokąd scSmomła sid cala 
^ Icbe heibrwehr" zrtajchije się w rękach pofć^lcb.
Miasto otoczone jest przez l-udność polską. U kon- 
trolora powatowego rozpoczęły się rokowania 
o rozbrojenie ..Siciierbeitswehry** bez przelewu 
krwi. Jest nadzieja, że powiat pszczyński będzie

tafcfB oczyszczony z „Sfrberhcitswełtry**. W po*
wiecie lybnickim toczyły się wczoraj w kilku 
rmejscacli zacięte walki. W końcu powiodło sif 
cały powiat rybnicki, z wyjątkiem miasta 'Rybni­
ka, oczyścić z ,.Sicherh eitswehr y R ó w n i e ż  po­
wiat bytoroski jest w rękach pobkkh, jak ni© 
mniej dwie oibrzymie centrale elektryczne w Za- 
bo*żu i w Chorzowie.

SYTUACYA W KATOWICACH NIEZMIENIONA
Wiedeń, 25 sierpnia.

(Telef.). (G) Wedłe doniesień a z Katowic sy- 
tnacya jest taln niezmieniona. Grupy niedorostków 
niemieckich za-częły dopaiszczać sę  wykroczeń 
przeciwko żydpm. Do jednego z durniów rzucono 
uajrat granat ręczny czy też taomibę. Od wybu­
cha zginął pewien obywątesl żydowski. Produ- 
keya węgla na O- Śląsku spadłą Już potowy.

DOWÓZ WĘGLA DO BERLINA USTAŁ.
Warszawa, z? om ota. 

(Tetef.l (m) Z BerSna donoszą t f  t  iwwodu 
riepokoąu na Górnym Śląsku asral topotm* 
węgła z Górnego (>^sk* NyBaa.
N lfiM . R O B O T N IC Y  w  G » a N S K U  O C łfW a l i  ! ?

B O JK O T  F O U S K L
W*mćP«4 21 A tta u  

(TdeŁ) W . TOrfh mŁandjum ma-d*
suta tam * O M dm , l i  mu
nrfeccy nchwafia fcrsgk«a ..;Ł, v
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* *■ ___ ___ ___ Lwów, 25. słenpnia.
Z Głównego Komitetu (pracowników państwo­

wych, otrzymujemy następujący komunikat:
! (Na wspólnej konferencyi delegatów Główne­
go Komitetu pracowirików .państwowych i Ko­
mitetu organizacyjnego M. S. On która odbyta 
Stę dróa 20. sierpnia br. doszło do wyjaśnienia i 
zupełnego porozumienia w sprawie wcielenia w 
Obecnej chwili Małopolskiej Straży Obywatelskiej 
iM. S. O. do Ochotniczej Legi: Obywatelskiej O* 
L. O., i d© jednomyślnego ustalenia zasad wyty- 
czr.ycb. \

Wobec tego wzywamy Sak najgoręcej wszy­
stkich członków Związków i Towarzystw repre- 
zentowamych przez Główny Komitet pracowni* 
ków państwowych, aby o ile należą do M. S. O 
pełnili nadal "jak ■najg<rliw'ej shtólbę w M. S. 
tycih zaś pracowników państwowych Polaków, — 
łórzy dotąd do M. S. O. nie należą, a!by bez­
zwłocznie wEtrtfpHr gremialnie w jej szeregi, 
i Komitet wyraża pełną nadzieję, że mniejszy 
opel nie pozostanie (bez echa i że w szeregach M. 
S. O. nikogo z .pracowników państwowych nie 
zabraknie- 1
v ZA KOMITET:
Dz£eSfew$ki, przewodniczący. Herman sekretarz.

*■ ~ '
W s iy s c y  z d r o w i, s i ln i  p o d  b r o ń !

. uwów, 24 sierpnia.
'  Otrzymujemy następującą odezw*■ 

RODACZKI! ,
.A  Straszne rzeczy opowiadają sobie ladzie 

w Warszawie, może i do was to już doszło, że 
wy, kobiety-Polki, powstrzymujecie waszych braci, 
mężów, synów i narzeczonych od pójścia na front 
Są między wami takie, którym aię zdaje, że j e- 
d n ą ukochaną istotę, można od służby dla Oj 
czyzny powstrzymać. Skoro tyle innych idzie — 
mówią — to przecież on może zostać. I bez 
(niego wojska nasze pobiją wroga, a on jest mc' 
(Jem ukochaniem, podporą, życiem, wszystkiem.... 
Czy wy zdajecie sobie z tego sprawę, jaka to 
jest zbrodnia straszna wobec tych właśnie, uko­
chanych przez was istot. Powiedziałam: strasz­
na zbrodnia i nlo cofam tego wyrazu. Niema 
jr niem przesady. Jeżeli każda z was naprawdę 
.zęgo kocha, to powinna mu nietylko nie odra­
dzać, ale nakpreć, ioby szedł do wojska na front 
A jeśli nie ust cha, pogardzić nim, jak tchórzem, 
jak nikczemnym oszustem, który mówiąc wam, 
że was kocha, kłamie, bo jedynym dowodem 
ualłośd dzisiaj dU matki, dla iony, dla narze­
czonej, dla dzieci — może być tylko służba na 
froncie I

Dzikie hordy, najstraszniejsze jakie świat 
^syfdział, gorsze od Tatarów, ciągną ku granicom 
Polski. 1 gdybyśmy ich tu wpuścili, kamień na 
kamieniu by nie został. Czytałyście w pismach 
może, że nawet ludność naszą chcą wysiedlać i 
osadząć na jej miejscu swoich moskiewskich włó­
częgów. A przecież dawniej jeszcze musiały was 
dochodzić wieści o tem, co się w Rosyi działo —
0 tej hańbie najstraszniejszej, jakiej poprostu nie 
pamiętano jeszcze w dziejach świata — socyali- 
zacyi kobiet. Pomyślcie, że gdybyśmy wroga od 
naszych granic nie odpędzili, — to was taki les 
czeka. 1 matki musiałyby patrzeć bezsilnie, jak 
dzikie clińskie żołdactwo znęcaliby się nad i h 
córkami. Jeśli nie chcecie dożyć takiej chwili, 
nie wstrzymujcie waszych braci, mężów, synów
1 narzeczonych od pójścia na fron t Oni pierwsi, 
zrozpaczeni i bezsilni, rzuciliby-umm w twarz 
przekleństwo: „To wasza słabość sprowadziła tę 
hańbę!“

Ja tak aamo, Jak wy, czuję, tak samo, jak 
wy, kocham, tak samo, jak wy, potrafię cierpieć 
i tęsknić, a jednak wszystkich moich ukochanych 
prosiłam, zaklinałam, nakazywałam .Idźcie ni 
front". Waszym obowiązkiem jest czynić t  
tamo.

I jeszcze raz wam powtarzam: Mężczyźnie, 
który mówi wam, że was kocha i siedzi w do­
mu, choć ma siłę, żeby podźwignąć karabin — 
nie.wierzcie I Kto kocha, ten przedewszystkiem

chce ukochane swoje istoty od nieszczęścia o-
bronić.

i wy, jeśli kogo kochacie, nie narażajcie go 
na hańbę, na to, żeby go palcami wytykano po­
tem, gdy zwycięskie nasze wojska powrócą do 
domu, żeby po latach jeszcze własne dzieci cier­
piały wstyd za jego słabość.

I ci wszyscy słabi, którzy się dziś wahają, 
gdy usłuchawszy was, pójdą z bronią w ręku na 
front, gdy spełnią swój obowiązek względem Oj­
czyzny i względem was — na kolanach będą wam 
dziękować po powrocie za to, żeście ich uchro­
niły od wstydu.

Siostry moje, Polki, pamiętajcie, że to jest 
wasz obowiązek najświętszy, obowiązek wobec 
Ojczyzny, wobec was, wobec tych wszystkich, 
których kochacie. Spełnijcie go! Czyż wam to 
trzeba przypominać. Możecie mieć chwile słabo­
ści, ale męstwo waszych serc je przezwycięży i 
będziecie chodziły i wołały, jak ja:

Wszyscy zdrowi i silni pod broń!".
M a tk i-P o lk i.

sfci, K. Hontołacs, j, flKftoWer, Zenon FTusmyteat! 
i Piotr Stachiewńcz.

Czyn godny naśladowania. Jan t e  Tarnowski
ofiarował na rzecz inwalidów MałopotóHch OkŁ- 
dziafów Arm:i Ochotniczej 100 morgów aend a 
mianowicie 50 morgów pola i 50 morgów łąk na 
foiwsrffia Lipowiec, pcw. Drohobycz. Oby ten 
prawdziwie obywatelski czym ma4asq jak najlicz­
niejszych naśladowców.

Ap«i do rzemieślników. We wszystkich od­
działach wojskowych daje się odczuwać brak 
rzemieślników wszelkiego rodzaju, a w szczegól­
ności: szewców, krawców, kołodziejł, stdma 
dhów, stolarzy, Ślusarzy, kowafi, cieśli, mechani­
ków, szoferów, tokarzy, tokarzy metaiowych, pur 
szkarzy, kotlarzy, elektromonterów, podkuwaczy 
koni etc. Generalny . Inspektorat Armii Ochotni­
czej apeluje do wymienionych w celu zapisywa­
nia się, jako ochotnicy do oddziałów wojskowych, 
zapewm aiąc, że zgłaszający się ochotnicy rze­
mieślnicy traktowani będą jedynie jako ochotnicy 
i: użyci wyłącznie w swym fa-cłu. Zapisy przyj­
mują Powiatowe Komendy Uzupełnień i Oficero­
wie ewidencyjni.

(§) Pobór uzupełniający 1© atewzaików. D. O. G.
rozpisało pobór mężczyzn narodowości polskiej, 
urodzonych w  latach od r. 1885 d© 1894 włącznie 
pochodzących z powiatów na wschód od wschod­
niej granicy powiatów Sokal, Żółkiew, Lwów, 
Sambor,, Turka, a zamieszkałych obecnie we 
(Lwowie. Pobór ten rozpoczyna się jutro, potrwa 
do 31. bm. włącznie i odbędzie się w gmachu P. 
K. U. Kopernika 36.

MifiOn marek na Obronę pafistwa. Preafydysnn 
Rady Ministrów komunikuje, że p. Józef Tóplitz 
złożył 1,000.000 marek jako ofiarę na Obrcmę Pań­
stwa.

Na rzecz M. O. A. O. złożono w  dalszym cią­
gu w Biurze Referatu Prasy i Propagandy przy 
Inspk. Okr. A. O. we LWowie: P. Józef Czarkow­
ski z Siemianówki 1.000 Mlkp.; Towarzystwo Od­
budowy, Lwów 10.000 Miap.; Mieszkańcy gminy 
Pras 13.035 Mkp.; ZwiąiZfjk Art. Pol. 6.568 Mikp.; 
Agnieszka Barszczewska, z  Prus 100 Mfltp.; Współ­
pracownicy Tow. Odbudowy, Lwów 2.300 Mkp.; 
Mieszkańcy gnriny Jaryczów 5.923 Mkp.; Końcem 
naft. ,,D'i Ncrd“ 100.000 Mkp.; Ze składek w Prze­
myślu 3.578 Mkp.; Z wymiany srebra uzyskano 
ł.083 Mkp.; Podjęte składki w Adimiu. „Słowa 
Polskiego'1 40.958 Mkp.; Komenda pow. Policji 
Pa&stw. w  Stryfci 56.111 Mikp.; Pp. Pajor i Chrz 
z Kr akowca 1.500 Mklp.; Sodafccya Maryaósfca z 
Humnfsk 154 Mkp.; Urząd stacykry „Stojanów“ 
16S Mkp.; Gminy powiatu Lwowskiego: Małkz- 
kowice. Nagórzauy. Sicbów, Serdyca, Zbotska, 
Ostrów, iRakowfec 5.733 MSqp.; Wlaócśad piekarni 
„Merkury" 1.000 Mkp. Wszystkim ofiarodawcom 
wyż jj wyndetronym, jak również tym, którzy 
śpiesząc na wezwanie oddali bezinteresownie na 
rzecz Oddziałów itajiozmaitsze przedmioty użyt­
kowe, roeiedmokrotrre nader cenne, oraiz przed­
mioty ekwipunku żołmertskiego, składa Dowódz­
two M. O. A. O. w  (rajeniu służby serdeczna wy­
razy ipodziękowaaiiai.

Na rzecz Armii Ochotnicze? złożyli: p. Jul. 
Fab*aftscy 500 nL, O. L. O. w  Starym Samborze 
4^.000 m. kierownictwo regitlacyi Tyśmicnicy w  
Drohobyczu 15.000 m., persona! Pnaknrat°ryj Woj 
skowej D. O. Q. 760 m., za dlary składa w tmienfti 
Armii Ochotniczej uażsenłeczićejsze podziękowani” 
Leinezm-Saiins, gen. por., mp.

Wszystko dla frontu. Prezes związku strzele­
ckiego w Borysławiu, komisarz Matkowski złożył 
w komitecie „Wszystko dla frontu" we Lwowie 
13.271 marek zebrane przez pp, Skoczyńską i 
Strzenieską. — Za ten hojny dar składa komitet 
„Wszystko dla frontu* serdeczne podziękowanie.

Odznaka dla ochotników. (PAT.), Wydział ar­
tystyczny Komitetu O. P. w  Krakowie ogłoszą 
konkurs na odznakę, przeznaczoną dla tych, któ­
rzy przeszli ochotniczy aseaiterimelk. Za naółępsze 
prace, które złożyć należy w akademii sztuk pdęk. 
plac Matejki, do piątku, 27 bm. godz. 5 popoł. wy 
znaczono 4 nagrody w sumach 3000 mk, 1500 
100-1 iii. j 500 m. Jury stanowią pp. Jó»X3aJęz»w-

TUTKI I BIBUŁKI CYGARETOWB

NAJPRZEDNIEJSZEJ J A K O Ś C I
WSZĘDZIE DO NABYCIA.

F ab ry k a  Tow. Akc, Ltfów, Z ie lona L 20-
2510

K R O N IK A .
t,„ Repertuar teatru miejskie**. „

Srto-da, 25 sierpnia ,P o m y s ł  panny Frąjnd- 
sziki"# komedya w 4 a-l etach po raz drugi.

Czwartek. 26 sierpnia „Faust", opera w 5 
ajktach. |

Piątek, 27 sierpnia. „Noc w  W eoecyi\ ope­
retka w 3 aktach.

Scbota, 28 sierpnia „Pomysł PaPrry Francąsaki^ 
komedya w 4 aktach.

Niedziela, 29 sierpnia „Rycerskość wieśnia­
cza" i ,Pajace", opera

Pon edziałck, 30 sierpnia „Noc w Wenecyr; 
operetica w 3 aktach,

Początek przedstaw*** © p>dz, t  wleczWjOiiż - ■ -O—— i
C h ochhk w  C o lo seu m . Zupełnie nowy progrra 

2 zabawne fa r s y : „Dorożkarz w  zalotach" i „Idjota*,
rowc zaangażowane siły aolowe i Bioakop. Bilety n Ga­
bryela, Legie bćw3. 1501

(§) N<>wy splk lofcatorów Iwowskkfc. Z rozpo­
rządzenia DOG. prezydent miasta zarządził spo- 
rz9dzcn;e przez właściciela realoośd nowego spi­
su zamieszkałych u nich mężczyzn -wi /wieku odi 17 
do 50 roku życia. Spis ten ma być aporzgdzxmy 
w pięciu egzemplarzach.

Ku czci kapłana bohatera. Jak donoszą 
pisma warszawskie, pragnąc uczcić jednego % o* 
brońców stolicy, kapłana-bohatera, który z krzy 
żem w ręku poszedł w bój na czele żołnierzy ■ 
padł na szańcu radzymińskim, rada miejska po­
stanowiła nazwać jedną z ulic Warszawy ulicą 
ks. Skorupki.

Ankieta w Sprafwte Sporobdw | form wykisjz^al- 
ceitia artystyczno-estotycanego. w  odpowiedzi na 
liczne zapytam* w kwestyi powyższej Mhrstea^ 
stwo Sztuki i Kultury kOTnunikuje, że mimo wysa- 
nięc a na pierwszy plan prac związanych z obro­
ną (Państwa, czynności w siprawie zapowiedzianej 
ankiety me doznały zasadniczej zwłoki i są w dal­
szym dą,gu prowadzone przez Inspektorat Szko! 
nłetrwa Ogólno kształcącego w Wydziale IL Sekcy 
L w  śclsłem porozum eniu z Wydziałem Literatu 
rył Sckcyi II.

(*ns) Karygodoe lekceważenie (Na dworcu 
gfówuym ^to*ą bczczyraiie w uaraiu automobile



ńr, £402, -GAZETA 'WTtC7,OT^Am.

SMiitama, którj-cn tr*yvC n4e możm * fw w *  żtw- 
nu lum na kulach. J a t  lv dogu a  wity a o ^ s l -
stwem gachem na,ięinorwsn«a, JŁj w drwił, ptT
przybywają z frootu mezbezoine ir.wy raac-tn , 
przewL t ioh do szpitala opóźnia &ię z pc ■fodu &'e- 
ctestarczenla d'i ohnego napoaór, a taik rPe zbędne­
go szczegółu. JaJk ste dowiadujemy, „Cekadu:’“ 
posiada zi?i czrie zaips sy girm autom obUowj dh i 
nikomu nic pnzjvllzte n? mysi, by zużytkować te 
Jo przewozu rannych.

Chwilowe zamlknęcte 1 'ody. Z Mtejskich Za- 
kładów wodociągowych donoszą, iz z powodu pę­
knięcia odgałężenia głównej rury wodociągowej, 
mus ało nastąpić chwilowo zamknięcie dopływu 
w-udy do kamienic w ul. Jabłonowskiej 5 udcach 
przjległych. Prace około naprawy ■nury w toku. ,

Z orgii Hchwlarskteh. Korzystając z tego, że 
waku^ek: działań wojennych w okolicy miasta do­
stęp dc w Si (przed kUkonua dniami był utiudn ony, 
■■audlarze nabiału do dlzaś wyprawiają prawdziwe 
orgie lichwiarski w sprzedamy mielca, mas’a ftp. 
W jednej z mleczarń przy ul. Chcrazczyrny 
sprzedawano wczoraj masło po 280 Mk. za kiuo- 
?ram Masło to wyglądające z wierzchu łaanle, 
okazało się w użyciu stare i g^rzUde Wobec tego 
zaipy.ujemy co robi urząd zwalczana lichwy?

Wyjaśnieni pfrkkarzy. Otrzymujemy por. izsze 
pismo: Z powodu złego cl eba jaikj oheot ie ot**zv- 
rm j3 kcmsirm' nci w bieżącym tygodniu, obwinio­
no piekarzy, iż dodają różne sorrogait” jalk miazgę 
kartoflaną lub też łuipiry do cMeba. Stowarzysze­
nie Iwcwskkh piekarzy stwierdiza, ii nieprrwdą 
jest, oy piekarze jakąkolwiek mlęs^ankię doda­
wał; dc Chleba. W ty tn wypadku winną jest apro- 
wizacya, która wy daje mąkę rzekomo żytrłą, a 
w której oprócz wielkiego procentu jscztmema 
znajduje się wielki proceafc gTr-sn a maki samej 
bardzo mało.' W«Iocznen jest, *2 kor.trota mfy- 
t6 w icisf złą, bo stwierdzono już tylokrotnie, że 
nie piekarze, lecz młyrarze ponoszą winę tego. 
Piekar7 i starają się wyp efcaó chleb Jak na*etprzy 
lecz me mogą odpowiadać za mąkę Sfow&nzys że­
rnie samo ku mtrobije wypiek dhieba a każde na­
dużyje gdyby byk) m rs -łoby być surowo uka­
r a ć .  Niechęć przeciw pieką- zam Jest metytke 
Jtioijzajsadsriona, lacz &rzywdzi i znkrclięca ludzi 
uczJ w‘e 1 z pośw jceriem pracujących. Ze stowa­
rzyszenia przem. piekarzy ‘wowsk‘ch J. Schir- 
mer nip. przełożony.

Do PP. FoWpuafów-Ansa^orów Warszawek? 
Agencyt, Fotrgraf.czina „Waf“ (Warszawa, Zgo­
da 1) zwraca się z prośba gorącą do wszystkich 
pp. fotografów amatorów, zanreszkujących na 
prpwincyach, lub będących w armfł czynnej o nad 
syłaire zdjęć aktualnych. Każde mszczenie, któ­
rego dopuścił się rrieo-zyłacteJ, vaidy objaw woli 
zbiorowe] i czynu, każda manifcstacya pałryoty- 
cma każde wydarzenie chw li, utrwalone na pły­
cie fotograficznej posiada walor dokumentu, prze 
mówi ono bardziej przekonywująco niż artykuł 
dziennikarski. „Waf“ z 1 powain enia władz roz­
wija w tym kierunku swe ią dz ałalnuść i Uczy na 
chętną wspńłoamoc pp. fotogi afów amatorów. Za 
każde zdjęcie, zrkwaJTlkc wane do reprcimkoyi 
„Waf* wypłaci dobre wynagrodzenie, stałych zaś 
swoich korespondentów zaopatrywać będzie w 
kksze 1 w irateryalj’ niezbędne.

(x) Ofiary wainy bolszewickiej, ^yiml dniami 
podczap walki tocząoj s!ę ko/ó Nowego Smła, 
pow. Żółkiew, wpac, granat bo'szewidd do chaty 
•Dymitra Paszkowskiego, raniąc go uężfco na ca­
lem ciele. — W Stemłatynie, pow. Lwów, w cha- 
c e  swej ratio-nry został odłafrfuem bclszeulekiego 
pocisika Jan Jnrków. Rannych przywtsezjcmo dlo 
tot. szpitala oaóstwowego.

Kara śmierci za der ercyę. D. O. G. Po­
znań komunikuje* Wyrokiem Sądu dorifnego 
przy Sądzie wojskowym O G. Poznań z 10 sier­
pnia b. r. zbłądzeni zostali szofer Józef Szaja 
za zbrodnię dezercji na ka^ę śmierci orzez roz­
strzelanie, szofer Jan Minpa za przyzywanie i 
podżeganie! żołnierzy do wspólnego oporu prze­
ciwko ich przełożonem u na karę śmierci Drzez 
rozstrzelanie. Powyższe -»yroki wykon, tnd 20 
sierpnia o godz. 6 min. 45

Stacya radiotelegraficzna Lafayetfe w 
Bor^ 1  *, zbudowa w r. 1?17 orzez Amoryka-

-t%s, zswtante mdAum dnia 4 p d ih ien d b  k  r. 
władam francusk m.

(—) Oby tylko tak było! We Lwwi* ar- 
porczywie od kliku dni krąży pogłoska^ że kilku 
na tu  tutejszych zamożnych przemysłowców i 
kupców ma zamier sprowadzać m kę białą z A- 
nreryki 1 z niej wypiekać dla mieszkańców chleb, 
bo obecnie dostarczany z łaski Magistratu z Mży 
tniej mąki* w cenie po 10  marek jest wprost 
nie do jedzenia, jeślf wiadomość owa okazałaby 
się prawJziwą, • przyklasnąć tylko myśli tej na-
'e?y 1

Związek Polskich Urzędniczek Państwa 
wych celem zorganizowania się do służby w MSO. 
i ujęcia aktunlnych prac, wzywa wszystkie człon­
kinie, oraz funkeyonuryuszki Tymczasowego Sa­
morządowego Wydziału, Poczt i Telegrafów, Ko­
lei, Urzędów rutonomicznych i prywatnych o 
punktualne przybycie do Sokoła Macierzy w śro­
dę 25. sierpnia b. r. o g. 7. wieczorem. U wej­
ścia legitymować się.

Pierwsza lekarka z tytułem 
dc która.

(W 150 rocznicę urodzin Doraty Sehlfaer).
Wiedeń, w sierpniu.

Dnia 10, sierpnia 1770 r. przyszła na świat 
córka w domu sławnego historyka i publicysty 
w Getyndze, naprzekór pragnieniom ojca, który 
życzył sobie syna. Córka ta jednakowe t swoimi 
czynami zakasowała nie-jędnego mężczyzn^ i wię- 
cej przyczyniła się do uświetnienia nazwiska am ­
bitnego ojca, niż późniejsi jego synowie. Nie hyJo 
po woli znakomitego pisarza, by wpływf jego tyl­
ko sięgał spraw poetycznych, Chciał również wy­
wierać wpływ na metody wycho-uamf ówczesne­
go i pragnął przekonać Basedowa i innych re­
formatorów szkół, że i przy z-stósewaniu sta­
rych zasad wychowawczych można równie świe­
tne rezultaty osiągnąć. I rzeczywiście udało mu 
się to z Dorotą. Gdy pojęłn już w stóstym roku 
życia, naukę o kątach prostopadłych, uznał oj­
ciec moment ten za odpowiedni do rozpoczęcia 
nauki systematycznej. Uczył ją sam wszystkich 
europejskich języków i historyi krajów. Równi ii 
udzielano jej matematyki i nauk przyrodniczych. 
Pizytarr nie zaniedbywano sztuk pięknych* tań­
ca, muzyki i rysun ów. W 11 roku życia znała 
doskonale język łaciński, w 1 S roku zapoznoła 
siv z greką. Profesor niezmordowanie pielęgno­
wał i uważrł na tę delikatną i p5ękną roślinkę 
ludzką, która z łagodną wytrwałością i posłu- 
dzeństwr m do wszystkich ryczeć swego wycho­
wawcy się stosowało. W 17 roku życia była już 
tek posuniętą w swych studyarh, że dopuszczono 
ją na un:wursvtecie w Getyndze do złożenia egza­
minu na magistra. Koledzy oica egzaminowali ją 
bardzo c3tro, zadając jaj najbardziej zawiłe py- 
trnia,

Sławny filolog Heyne przekonał się, iż jest 
dokładnie obznajomlona z dziełami Horacego. 
Profesor mineralogii zapytywał ją c znaczenie 
pewnego kawałka kruszczu, kiedy używa aię kom­
pasu w kopalniach Fizyk pragnął się dowiedzieć, 
czy jest rzeczywiście możliwem, by w lustrze na 
latarni morskiej w Aleksandry! można widzieć 
odbiciu okrętów, płynących w pobliżu Konstan- 
tyn- pola, rzecz tę głoszą starzy pisarze — i Czy 
zadanie sporządzenia takiego lustra jui wtedy 
było do rozwiązcn<a. Źudnego pytania nie zosta­
wiła Dorota bez odpowiedzi, nawet gdy zapy*y- 
wano ]ą z zakresu historyi architektury, mimo. 
iż — jak oświodczyia — nigdy budownictwem się 
nie zajmowała, potrafiła dokładnie opisać kon- 
atrukcyę słupów i kopuły kościoła św. Piotra.

Po świetnem złożeniu egzaminu, odprowa­
dzono ją z uum,i do domu, gdzie ukoronoweła 
ją jedna z przyjaciółek wieńcem wawrzynu. Uro­
czysta promocy jej na doktora filozofii, godność, 
której od czasu ała-mej Emleben przed trzydzie­
stu laty, żadna kobieta nie dostąpiła, odbyła się 
na uniwersytecie dniu 10 września 1787. r.

S tt.u jąc się do życzenia ojca ubrała się 
wów czi s w śluoną suknię. .Ubiór mój był śnież­
nej Białości* — opowiada sama — tak jak się 
należy kandydatowi; nawet we włosy miałam 
wpleciony biały wdon, prócz nie 50 matks upięła 
mi róże i perły. Wogóle cały ubiór był jekby

G

Aa narzeczone!". Po odApśewawto 'tar. t  r I m 
■tej mowU okt łiczn ł ,  (o, 4 **o*ono jej ó d ć o a  
ski kapohn* na piękną fcfówfcę- U cłom  JTte*r»
czynt, której sława naukowa wzr sła 1 caefdłnlo 
d o  napisaniu pracy, traktującej ó lasy Jjuoeb ro­
syjskich, była zarazem bardzo ładną, tak że nie 
zbre1 to  jej pretendentów do ręki. Na rozkaz ojca 
odmówiła lordowi angielskiemu, zgodziła rię na­
tomiast zostać żoną bogatego senatora Rodde. 
Ślub odbyt się z ogromną wspaniałością i był 
wypadkiem pierwszorzędnym w Getyndze. Narze­
czonej przypatrywano się z dwóch przyczyn: by­
ła „p omewsną i milionową narzeczoną*. Ale w 
małżeństwie zbiadł wkrótce nimb, który ot kczał 
tę przodowniczkę studyćw kobiecych. Utraciw izv 
kierownictwo ojca, zanie.bała się w naukach, 
zupełnie się niemi nie zajmowała, przygnębiona 
przykremi 3‘osunkami rodzinnemi.

W ukryciu, zapomniana rozitała się z ży­
ciem dnia 12 lipca 1825 r.

Zw alczanie lichwy wojennej
Lwów, 2*. śirrptóa >

(t) W  Dz;cnn1cn nsfefw\ z fbm. c f#««nyłi n- 
śtayrę z  2 bpce- br. o zwafczat-in rdntry wofennei 
U?tp"W3 ta, do której opaaco^aoo fai-lch kilkana­
ście prefektów i która s ta n ^ y a  przwitnkiż ł*a- 
nycii i zasadniczych siporów w hnte sniń oirlsyl 
sejirrjowe:, j«st ohiszemym elaboraftffl, 
cym się z 53 antyfciiłów. Możuatoy ją podzjdlć nat 
trzy główne części. Pierwsza ustalą •M-zedtLtetyj 
pcwf./cdni“ -To wniOm, pojipa dające pod nowa 
prŁepigy. część aruga diortyrzy ô - jam- acyi arzę. 
dów waJŁj z l^cbwą, zaś trzeć a zawiera Pkstah 
ncyrien a kanie i ■■procedualne.

Przedjn.otami powszedi 'ugo tczyfikti w ro2a>* 
mian u irsl i.wy są rzeczy rocfeoim, snrżące pośrtv 
dnie lub b *apc'śnedttio do zaspokojenia pewsz*- 
dTbCh pptrzeb łudzi i zwierząt domowych, 
żywność, ziemiop-bdy i odzież, przed.r >̂ ty słt“- 
żąae Go opaji1 łub oświetlenia, śnodFi locartcze, 
w5?roby tytoniowe itp- tudzież irzadtnwry ir-mc, 
pole pąństwoYrego i pc :rzeby wororwt, Y*^tszcte 
surowce, póliabrytkaty, maszyny j narzędzia Si*- 
żące do w j^tw a^^^i porzedmtetów ^mwazedatega 
rzytku mon^oipcte ps>ńatwowago i potrzeby wojen­
ne!. IrmerrJ stewy, pod pa.zep:sy n« w d mtawł, 
podupadają wszejkiego rodzaju artyiinfy s wyjąt­
kiem luksusowych. Radia mir_lrtrów ofrzymaht 
upoważnieme dw wydiśwrria roupoTzrdzeń norma 
jących < imy, oibrół, wyrób, przecho wynnde i 
konsumcyę. Analteisczne nozipor:,;ądze Jgf R jda ML 
n'sfTĆ w może w myśl ttsitawy wydać odnośną 
do koniecznymi usług. Tern są..tern ustawa o zwal 
czaniu lichwy woieuineJ otejmuję nletytfc) towary 
ale taJcżs r-rauą Ittłzką.

Ogatiizacya trzęd&rr wdłld z lichwą p< -yj> 
śiann iest w sposób nasfcrmiiący, W s'tt?rib&di 
sądów okręg<ywjrb utworzona będą Owrę-mwe 
Urzędy w ilk* z rrżrwą z zajkresem działała w  
uliszar sądu Poz&tem mogą by6
kreo\/ane ekspozytury. Na cały obszar Państwn 
rrzc ą.Ta sm; dziaLiność Głó-wmego Urrędt. wafld 
z !:chwą z siedzibą w V/arsz?«r/«. Do k̂ uęreten cyl 
Głównego Urz;dti z lichwą należy wyko- 
ryWan’e wydanych nozparządizeń, w ydaaąait *- 
Tłszzcfi kirirych odwośnie ćo wykroczeń nrze- 
c!w przetsom  normującyuf certy, nfcn&t, r r ró ó ,
I Konsnmcr* dochodzenie przestępstw zaprzężo­
nych w łaśr’wośd sądów--! z prrwamł j obow ąz- 
kamj YTfakuZ pc^cyjmych. Gkrv“gorve Urody w«.3d 
z Icbwą Pod'egają f eypcśret’nte Ołów w n-jtt Urtuę- 
aoW]' wafflU 2 kchwą, który kieruje zw"Jczaniem 
lichwy wojennej, wjdconyara kontftłę nad' okręgo­
wymi urzędami trd^-da wyiaśnleń, r ozstrzyga  
odwołania od onzeozeń kamach unsędfrw (Jcręgo-
wych

Przy Okręgowych Urzędach fwfató * Schw|)
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tr™*ą być nłw or^ne ł^mlsiye dfla badania cen i 
eysihóTfk. i.\j aai.esn  dz ia ła ła  tych 'aonnsyi na­
jeżyć będzie współ dzalarie przy oznpiczamn cen, 
składai-iych *w tym  celu przez Mińsków, przemy- 
ftorvxów j knpuów, wreszcie wydawanie opnij 
ca żąianis' sądowi i kun di władż. W kamisyi 
być ^pow  edUło reprczentowa :c interesy irłni- 
ctwa przemysłu, handlu { -spożywców.

Naiobnzen ejszą jest część ustawy o Posfta ło­
wieniach karnych i poatępowana jc Ustawa wyd" 
ca® długi szereg przewinień, które podpadają ka­
rze. D j nich należą np. świadome umieszczam 
nieprawdziwych lun (niezupełnych darych w ra- 
chrafflaci., iak iurad , w księgach taudlowrch j łg 
nych PŁpierach i dokumentach mogących sląno • 
wić ^odstawę do obliczenia war+ości bib ceny 
przie>dtr.*c«tuW powszeduicgio Użytku; dtobn-wołre 
po-dwyis^an a przy mahy wanki towarów żądtau1' 
prze.- sprzedającego ceny względnie ceaiy tnryfj-
iwei; wy.kurwawame Po drodze ud ludzi zdążają­
cych ną targ lub na targu przed rozpoctęc em 
teigiiż przedmiotów powszedniego użytku ctuem 
dalszego zarobkowego w zbyóa; rozm yśle  żą­
danie albo przyjmowanie cen lub ś^ ądczen y/za ■ 
femnych, < czywiścię ttadnrenfycl., oez wzgtędn 
na to, fcon-J to  too.izyść przyniesie; pośredniczenie 
w sprawach obrotu prze; miotami powszetta ego 
ozyticu za oczywiście n aomiemą, ro*myśl,.*e żą­
daną zapłatą; żądanie zapłaty lub świadczeń w ta 
jcnrtcdi, oczyw śde nadm ernych, przy wyraani* 
płsc.ędzy, peśobrue żądanie lub przyjęcie z* nue- 
sziksjnit łab nny  łofeal nadmiernej zapłaty, r*rze- 
1—>czen e cen tryytowych n ;2  stauowj sąjco pr*ez

się o cer1"e lub ^wiadczeu ich nac miymyeli w ro­
zum ehJi ustawi'. W każdym rasie niema prze­
stępstwa, jeżeli cer, tych nie pr lekroczonc- Rów­
nież n etna iprzestfpstwa, gdy cena przeć ętea za 
przedmioty tego samego rodzą,u, których kosz+a 
nabycia są rożne, przy uwzględnieniu przeciętnych 
kosztów nabycia we iesi nadmierna,

Bardizo szczegMowę są przepisy o obrocie 
śiodkam, żyav»ościoWyjni. Tak nu. ^arae podlega 
ten, ktn śnodik; żywność, czyn niezdatne do spo­
życia, kto w ceflaoh spekulacyjnych skupuje, gro- 
niadlzi lub ukrywia zapasy, kto przyczynia do 
zirtriejszenia podaży łub b!erzę udiział w handl" 
łańcuchowym itd, Pudobme ulegnie "/arze za 
'b’-odn> ten, kto przedmioty powszedmego uży- 

Wra Pctajemnie bez -zezwoleń.-a i w  celach .Łysku 
pozbywa bili dostarcza zatgran cą, oras ktu bez 
ze^woleiiiia zc zboża, lego ptzt tworów. 2 zkm - 
r :»ków i cukru pędte: napoje wyskokowe.

OpBóci kar głównych, fetorem są pc zbawienie 
w lności, nr wet dożywotnie ciężkie więzienie, 
g: ywuu do 2 miUlcnów marek i kara śmierci, u- 
.“tawa ustanawia kary ceda&owe i zustepcze o- 
b:z określa szczegółowo skutki ukarania i odSpo- 
b  adsialrtość osób trzecich. Wie.: w razie skaza­
nia za przestępstwa, irzewichJane w ustawie, 
można oi zec równbż "'fcraltt prawa pnowadzen a 
d; zed. ręb’orstwa, ogłuszenia krót? ej treści w:r- 
-oku w  dziennikach, wywieszenie w,roku na cza® 
io dmi l t  na lolcalu przodsl^b uirstv'a lub dotnn, 
anf.ikatę na rzecz Skarbu Państwa przedrińo- 

ów, do których odnosi rię przestępstwo, sohdat- 
-iy obowiązek wszystkich uczestn kćw przestęp­

stwa da zrpła*v na rzecz Skarbu Państ-,.:! kwoty 
odpcw; -dające; "wsokości n^Tirawuei korzyści, 
konfiskatę cadego majątku stkszame^o, adumacyę 
nipotecmą o wdrożeniu postępowania k?'aegn, n- 
znarm bezskuteczności darowizn, oraz rtdpłatn-e- 
g-j j wszeii csgo raeg '' przernifc-ieijla majątku —- 
W Alpłopoisce ze skazaniem *a niektóre występ- 
ki l wykroczer/a łączą sk; te same skutki, co ze 
skazaniem za ^żekrczenje nsBastwa. Ukaratrie 
przestępstw należy zasfairńcao do włt Ś-Jwosci 
sądów

Z drwilą wejścia w życie nowii ustawy trą­
cą moc wszystkie ofaowią-zfująoe w b. dzielnicy 
austriackiej ri raporz' dzenna, miSanowkró rczp, 
ces. z 24 marca 1917, praż rrzp. Ty^csas^wego 
Komit&iu Rządzącego wo Lwriwie z 27 grudnia 
1918 o iswaiczańiu 1‘chrwy towarowej j . rhwy ro­
bocizny i w isprawię Powołania dn żyda Urzędu 
do zwalczania I chwy, wreszele dekret z 30 aty- 
czna 1Q19 i inne przepisy dtStyozące karanłą za 
p^tajtmmy wyrób płynów wyskrko~rydi i środków 
żywności. Aż do ustanowienia UJcregowych Urzę 
dów walki z lichwą wyiKmywać mah obowląrki 
n-iłcżcnc trową ustawą dotychczasowe Urrę ®y 
walki z liclKvq i ^pefcołacya. Do przestąpSbw n >  
peftn ocych przwd w  ;Jśd*mi w żyrie nowt j urta- 
wyi stesowane tęda dbtycbcza® obowiązujące prze 
pisy, o ńe nie są surowsze.

W z t a łh t e n ł a  1 p o r a d y  
w  (p n w łc h  e ^ to n  i n p e iu  s bezplatnio w  Adm - 

Łatiraryi, ol. Sol oŁ. 4.

J
O G ŁO SZ

O iid r1 J  -*1» o g ło e r t k
ot—rrty praw maty *  * i d« r  >d« my 7.

bw p -*«r j.

s m a & x a  ■ i  3 r ;fu i •n re sm ia
Kum taAcfw ruzpocrynu-m 1. w n e i Ła îS ' przyjmuję
{£ codzieanu . L o e fle r , F r.edrichow  5, 4047

K  ł .  a ' i P m
PuUstWOWy Z&kłnd dl,> umy;!owo rliorych W Ku.pfarko- 

wio. pr„vjus-s n_ yc ruias': emeryta na p >s id. kasyera. 
Wynagrodzenie w edle n ilow y, 4162

I M U S kK  JH aA , L & e W E , S K M ? 7

Pokój kawalerski eljyo>cko ume lowany, bliska poczty  
za prowianty lab 400 Mkp , do wynającia. Ewentual­
nie obok pokoik d!a słuzącewo. Oferty do Adm. -G q- 
zaty Por.* pad .Parter*. 4161

.PoSa-trkaję 2 pokoi s  kuchnią, za 
śródmieścia. Litwak, Rreźnicka 9.

vynagr )dzen'em w  
4' 63

U i W  toiiilesslsoia
’ śródmieściu a to : 3 pokoje, kuchuia, t -uf—rt i 5 po­

koi, kuchnia -ez  komfortu, a p amieszk mie 8 —10 po­
kojowe z  komfortem w ■śródmieściu lub buźko Z gło- 
azef Ja? .K rajow y Z w ó z e k  Struzy d_r ej* , ulica  

P iek arsk a  h 23.

lii

I m a I ż e A s t w a

Iccr W,ser w . P . techn k, przedsią Horczy, energiczny, za-
ra - - aajor : W celu matrymjiualnya. z p-nną do

•t 22 niebrzydką, b_rdze energiczną, prawe, o chara- 
en fjsak we zgłoaz. do Adm. .G azety  Poronnej*, 

k>4  rNiezbądność*. 41o3

Ł Ta
Ostatnie krea ye ferm damskich i męskich na sezon 

przyszły już nadeszły do Pierwszej Krajrwij Fobryid 
Ka] jluszj filcowych i słomkowy, h Rudolfa Nauw_ a, 
Lwów, Balenowa 3 (własny gmach f bry-zny) Stacy ł 
tn  m wt i HG. ^szełk iego rodzaju przeróbki zykonuje 
uajpiąkniej i najstaranniei. 2613

W sp óln ik u  z  kapitałem 100.000 MK poszukują uo ren- 
tow nego r rzodsiąLiorstwe Służą r> fereneyami. Zgło­
szeni- pod .ZagTanicmy 100*, do Adm. 4164

„Okazya*, ul. Wałów I. 79, za uhcą Serbrlc^ przyjmuje 
wszelkie towary w komis. 3896

Artur Sm utny, stroiciel fortepianów, Chmielów-1:13go 
5, oficyny, przyjmuie strojenia i rrpe-acye. 4139

Panów powracających z  niewoli rosyjskiej proszi o u- 
* dzielenie informacyi o Drze Janie Kochu, por. 10 pp. 

austr. przebywającym ostatnio w  Somipalatj ńsku, Sv 
berya Za udzielenie dokładnych infosmacyi listownych  
lub osobistych wjnagród1 enie w tytoniu. Sworaks- 
wski. Piekarska 10, IŁ p., Lwów 416'J

p u 3 A 3 V  W ju e ry c za e , orne, za jta rza łe  —  
V  Cj) T  j^czy spe yalista h e , FlŁISCIfj 

u ltc .l tlJ« e« rra  I. ii. — Wstrzyidwa-uo prepa- stu Noo 
SanreiAjnu tylko przed południ, tn.' 31 .i

1 1  'nfn i m
d o  n a b y c i a  39°-

79 ccnash ■uRSarKnraaych
w M agazynach B iura surowców 

IZBY Ha NDLO^EJ I PRZEM. we Lwowie, 
B ourlarda 1. S, między godz. 9— 12

temu 'eto odszuka cztery źrebic*ta, która 
dii. 20 b. m. o qodz. 2 popoł. zdiegły 
na c.rodze stryjskiej otok Persenkówki 
I prawriopodobnio przyłączyły sią do 
koni taboru wojskowego jadącego ku 
miastu, inspekto rat Okręgowy Pomocy 
rolnej we Lwowie, ul. Koc miku 2C.

3E3L -flL : e » "S T ,
F fn n N T C , I K O D N S f j ,  
K JV r K71V | K O Ł D R Y
i M U T E - A tS  •—  pele a

K. S K IB IŃ S K I
Lt ó w , K ooern fka L 4.
naprz. Pasana JfflnRlAoeha. tW5

CL1S

OKTOYIC

PSZT/PŁATĘ!

P R Z 2 C Z Y T A J C I S
»  N A J Ś  t r f f i i s ż r  R O - I U ------

SZCZOTKA!
CTITUTPI to  n a jp o n y tt i le js z jr  dzM ty g o - 
lkL.Uil 1* diuk m tj  ** y w P o l i c a ,
n n p m 1 lo n iezaw isły ( ą jr satyry 
„ LUI Lit, pohtycz& ej,------------------ —
m m  to n ^ u . lektora waes. pedróty 
ułIłU iLEi wgóry, naimonw i do zdrojów.

PR E N U M E R A T A  M IE S IĘ C Z N  
W Y N O SI . . . . 1 6  Mk 

C E N A  P O J E D Y Ń C Z E G O
N U M E R U . . . .  5  M k

Oo nabycia w Adnanistracyi, Loóą 
uL Sokoła L L  tndsi jż we w iyatkkfc 
'lir -eh k ’*t fikani A i trafikach.

b ru k i fBiBBB, mf&iW t  i ti3B:do nabycia 
d rak am i [%  K I !
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